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wyśuuuuioie ^tykiem  ruskim , i musi być 
&• Itozcuyra do nzjlepizyoh sil nattczycielskiub. 
Tek tudy muszę na juroczyśoisj zaprzeosyć, ju- 
kołiy r&uozyoiel dziatwę ezkolną dla przypo
dobania się inspektorowi i dworowi polonizo
wał, a guyLy niniejsza remonstrac.y* dla pr*»- 
wielebnego księdza parocha lejzozowaoitogo 
nie wystaToaała, oświadczam, ż i gotów jestem 
z&pipdtftowaó podobną remoi.śŁraoyę, podpisa
ną przez najpoważniejszych włościan z gnńny 
lsaaazowaokiej,

Parespa we wrześniu 1S94.
Wincenty Kralński.

K r o i u k a  p a r y s k a .
Paryż 2G września.

(Wj Z.) Bardzo gorliwie zajmuje się opi- 
hia publiczna we Franoyi od pewnego cza m i  
kwestyą wychowania publicznego i domagi. się 
gi antownef reformy szkolnictwa. Reforma ta 
zaś ma być zupełnem zniesieniem wprowadzo
nych dopiero przed kilkom* laty reform i przy
wróceniem dawnego stanu. Lat kilka temu 
zaczęto mówio i pisać o pzzsoiążeiuu pracą 
u c z u i ó t  w szkołę,eh. Spostrzeżono nagie, iż 
dzieci w  liceach i kolegiach zanadto mają za
jęć, a chociaż nikt nie zauważył, iżby młodzi 
ludzie, opuszczający ławy szkolne, zbyt wiele 
unii iii, to jednak znaleźli się, jakby na zawo
łanie, uozem hyg.eniści, którzy dowiedli przed 
ozłonkami Akademii medycsusj, iż uozuiota za
nadto duzc stawiają wymagania, W  ten opo- 
sófc _ powstała kwestya ow^go nsurmcnago“ , 
zyb _ przoDiąiani*. * nauką m łedzieiy szkolnej. 

Przyjęto z zapałem to nowa odkrycie. Profaso- 
wic również uznali w ujsrytośai duoha, iż zmniej- 
szająo pracę uczniom, tern samem ulżą sobie w 
zajęciach, a ponieważ we Franoyi piawie ka
żdy dcieanik liczy w gronie swych współpra
cowników co najmniej paru profesorów, więc 
nio dziwnego, że istotnie nadmierne przecią
żenia uozuiów pracą siało się kwestyą głośną. 
Zwotana rady pedagogiczna energicznie wzięły 
się do rzeosy. Skrócono program nauk, uła
twiono i tak już niezbyt trudne ig^amina, 
wreszoie zmniejszono liczbę obowiązujących dni 

godzin szkolnych. No skróceniu programu 
nauk straciła głównie nauka języków obcych. 
Wiadomo, iż znajemośó ich jest słabo rozpo
wszechniona ws Franóyi, do czego niemało 
przyczynia się lówm eż ta okoliczność, iż Fran
cuzi bardzo rzadko podróżują, więo nie mają 
sposobności poznania języków cudzoziemckiob 
pr za g-amoami swego k-aja. Mimo to wszy
stko, przy zaprowadzeniu nowej reformy szkol
nej, zniesiono przy egzaminach ćwiczenia z 
niemieckiego i argielsfeFgo, stanowiące jedyną 
ptasie  poważniejszą próbę znajomości języków 
cbo>oh przez uczniów. Obok tej zmiany wy* 
iowtodziano wojnę łacinie i greozyżnie, tak, 
ża obecnie nauka greckiego i łaciny została 
również ograniczona, a języków nowożytnyoh 
w szkołach francuskich nie uczą prawie woale. 
Tym sposobem sprawa przeciążenia aczniów 
pracą, wywołana przez higienistów, a skut-.- 
uznia poparta przez nauczycieli, z,dała cios 
dotk'iwy francuskiemu wyksstałoeaiu szkol
nemu.

Uznają to dziś wszyscy, to też o prsec:ą- 
żenia nikt obecni : nie mówi, przeciwnie, dzien
niki rozwodzą się szeroko nad tern, £e dzieci 
w szkułaoh francuskich za wiele próżnują. Je
den z dzienników obliczył, że dzieci miały w 
roku ubiegłym 177 Jni wakacyjnych, tj. blisko 
połowę roku, inny dziennik zsś wyrachował, 
że liczba dni wolnych od zajęć szł o b y  oh w y
nosiła -ż  201.

Katastrofa kolejowa pod Apilly, skutkiem 
której zginęło kilkoro ludzi, a przeszło czter
dziestu został > kalek?mi na całe życie, winna 
przecież skłonić rząd do rozoiągnięoia surowego 
nadzoru nad prywatnemi Towarzystwami kols- 
jowemi Przy dibryrn nadzorze bowiem dałoby 
jię uniknąć nieszczęśoia, jak owa pod Apilly. 
Zarząd kolejowy zwala wprawdzie winę na m - 

z«l ika staoyi, Który eam zginął, ale nie do
daje, że naczelnik ten był jedynym urzędnikiem 
na staoyi, przez którą przechodzi 120 pociągów 
na dobę, i przed kilku :uż miesiącami przy 
drobnym jakimś wypadku (pociąg przejechał 
kobietę) sąd uvoIm i go od odpowiedzialności, 
motywując swój wyrok tern, że fizyeznem nie
podobieństwem jest, żeby jeden ozłowiek do
pełnił wszystkich vrEspisauycu środków ostro
żności. Mimo to nie dano uf a pomocnika.

Przykład rażący pohł&żirwośei państwa 
wobec Towarzystw kotojowyrh. dają stale po- 
uiągi paryski s, przeznaczone do rucha lokalne
go. A by jak najmniejszym kosztem przewieść 
jak największą liczbę pasażerów, umi08zo®ają 
koleje na dachach wagenów ławki, nie otacza- 
jąo ich nawet poręczą, lak, iż nrzy Łisjmniej- 
szej nieuwadze la Uie spadaj; z dachu na zie
mię, t  nikemu nie wpada n^wet do głowy, że 
kres położy oby można tym chronicznym w y
padkom, zabraniając kolejom tak wygodnego 
sposobu transportowania podróżnych.

W ypadoa w Apilly będzie przedsnictem 
interpelaoyi w izbie, gdyż wiciu naocznych 
świadków twierdri, że inżynier kolejowy nie 
pozwolił rozbijać wagonów, pod którymi dusili 
iię  ranni i akcyą ratunkową pokierował tak 
umiejętnie, ic  usunięto wagony, nie uszkadza
jąc ioh zupełni a. Ranni, co prawda, wyzionęli 
tymoznoem ducha! Wyrzut to sam przez się po
ważny i osłabiają go tylko krzyaaokia tutejsze 
dzienniki, rzucając moru fcrualns podejrzenie, że 
zrobiono to umyślnie, u wyrachowania; sądy 
przyznają bowiem wszystkim rannym, bez wy- 
lątKu, zaaozne odszkodowania; zsibioi zaś ko
sztują kompanie kolejowe tylko wówczjs, je-li 
pozostawiają rodzinę, któią ntrzymy wal i, taniej 
więo przecięcie wo wypadają kolejom niebesjezy- 
kowie, niż ranni! Zbyt to potworne, by brać 
posądzenie taLie na soryj.

Stopniowe poprawianiu się stosunków fran- 
ousko-niem; jokich, któro w ostatnich oz1 saoh 
znaozne uczyniło postępy, natrafiło w tych 
dniach najmespod' jiewaniaj na przeszkodę na 
polu sportoTf6m. Świat sportowy francuski i 
niemiecki m u  dotychczas jeden punkt zstkni^- 
oia Baden-Badeu. Przed r. 1870 oały elegancki 
Paryż Wjj-żdżat latem do Baden-Badeu, gdzie 
w  wielkich r-iędzy_i*rodowych biegach mis- 
rzyiy się z sobą konie angielskie, francuskie, 
auatryaozie i niemmo ie. Po  ̂o;me przestali 
Francuzi uczęszczać lo B idt,>B ł£ien) a hodow- 
oy francuscy nie brali udziału w wyścigach,

Cześ jednak goi rany: - 1 lat paru kolory 
francuskie ukazywać się znów poczęły spora
dycznie na niemieckim torze, a w bi iąoym  
roku udział spOitsmenów i publiczności fran
cuskiej był tak prawie licznym, j «k w szozę- 
śliwych czasach przed wojną. „M eeting" ten 
odbywał się pod przewodnictwem ks. Walii, 
który osobiBcie wręczał zr.yoięzrom francuskim 
nagrody i składał im powinszowania; przyję
cie było nadzwyczaj serdeczne; bawiono się

wybornie i w przystępie dobrego humoru, 
sportsmeui toaneesoy postanów Hi wytdaó konie 
swe do Barlina. Na wieść tę w Paryżu za
wrzała burza. Zeszłego roku pewien oiicer pru
ski prrguął wziąć udziuł w laryshim ^steeple- 
chasie“ , zwaujm  d* France;u zameoLal
;sdpak swego zsmiaru wobec nieprzychylnych 
głosów tutejszej prasy. Obecnie pr* -a berlińska 
wita wiadomość o postanowieniu rem francu
skich hodow cór z radością, zapowiadając im 
antaay&'.-tyezn8 przyjęcie. Tutaj jednak taki 
zrobiono hałas, że „«enior“ francuskich aportc- 
menów, br. Fiaot, już konie swe wycofał, a 
inni póidą prawdooodob-ne jego sladism.

„Co innego Badon-B*ćen —  pisze paryski 
Jour. —  BaJan-B»den jest stolicą krają s^rzy- 
miorzonage s Nismcaiu', tam możemy posyłać 
konia. Do Bsrlias iść nam tylko wolno — i onuc!"

W  ostatnim zaszycia „Rsrue aei Revae3“ 
zamieszczony został pooząuk niedruKowanego 
dotyohozasi nigdzie artykułu Adama Miokiewi- 
oza p. t. jComment rendro 1'nomme meilleuro. 
PrŁoa ta odnileziota została i udzielona nastę ■ 
pnio redaboyi powyższego pi?map"zez p. W ła
dysława Mickiewicza, biografa i niestrudzone
go Etner&eza pamiątek, pozostałych pc wieszczu. 
Ten oichawy a^tykał napnał Mickiewics pod 
wpływjaa ko^farencyi Em Srscns, poety i my- 
t-lioiclu fenierykańt;kiego.

Z j a z d y .
(Zjazd balneologów poltkich).

W  piątok po południu na placu -rystewy 
rozpoczęły się obrady zjazdu balneologów, któ
rym przewodniczył protomedyk dr. M e r u n o -  
w i c s:. Zastępcą przewodniczącego w^of&nb 
dra Ś o i b o r o w a k i e g o .  W  zjeidzie wz*ęło 
udział około 40 osób. Dyrektor zakładu zdro
jowego w Iwoniczu p. O l e ś  uczynił Tmiosck, 
aby w krają urządzono oentralay skiud gali
cyjskich wód mineralnych i proponował, aby 
skład ten urząd rono w jednej z większych sf»- 
oyi, w której zbiegają się linie kolejowe. N\d 
wnioskiem tym wywiązała się długa dyskusyn, 
pcczem uoh~mlono wybrać komisyę, która roz
patrzy sprawę poruszoną przez p. Oieńa i 
awentsualnie zajmie się urządzeniem takiego 
składu. Nai&ępma p. protomadyk dr. Merano- 
wicz miał zajmujący odczyt o atoaunkr >h i 
urzędzs-iuisoh bygieuiczuyoh w naszych uzdro
wiskach. Prelegent podniósł, iż w galicyj
skich zakładach zdrojowych brak jest w ygo
dnych i tenieh mieszkań i zdrowej wody, a 
nadto złe drogi, wiodące od 0 tacy i kolejowych 
do miejsc leczniczych, utrudniają do nich przy
stęp i odstręczają wielu gości od podróży Nad 
sprawą tą również długa wywiąza.a się dy^ku- 
sya, w której zabierali g ło s : dr. Gluaiński, hr. 
Jan Potocki, Wiśniewski i dr. feoiborcwski. Nrs 
wniosek dr. Merun w i. z* uchwalono wystojo- 
wać do W ydziału krajowego prośbę, Łby przy 
zakładaniu sieci kole. lokalnych zwraeal u o>a- 
gę na zdrojowisk*, a nadto na wniosek hr. Ja 
na Potockiego postanowiono prosić W ydział 
krajowy, aby większą opieką otoczył drcg ; po
wiatowa i krajowa prowadzące ze stacy: kula- 
j o wy oh do miejsc zdrojowych.

W  dalszym ciągu na w llorek dra Mera- 
nowicza wybrano kom!syę, która ma wypraco
wać regulamin stałych zjazdów, a rrłaśolwie 
proj ikt ziłożenia związku krajowych zakładów 
zdrojowych. W  skład tej kou-isyi wsożli np. 
dr. Meruaowics, dr. Dukiet, dr. Gluziński i dy
rektorowie zakładów zdtoiowyoh 01«ś z Iwo- 
ntoza i Wiśniewski ze Szczawnicy.

W  fobutę o go^zmia 11 rano & obrali się 
członkowie tej bomicyi na naradę i uchwalili 
znrys statutu „Towarzystwa balneologicznego 
z siedzibą we Lwovi&“, W  sobotę po południu 
odbyło się drugie posiedzenie zjazdu, na któ- 
rem na wniosek wyżej wspomnianej kom fiy' 
uchwalono utworzyć To w. Dalneologi jzn i. Na
leżeć do niego m ogą : właściciele, zarządzoy, 
adminiatratorowie i lekarze zdrojowisk, orez 
osoby zajmujące się spraw?mi b&lueolcgiczae- 
mi. Celem zaś tego Towarzystwa jest zastępy- 
wanie interesów krajowych zdrojowisk, cr^z 
wzajemna wymiana nabytego doświadczenia 
pravtyc*.nego. Uchwalono także, iż z jizdy bal
neologów mają odbywać się coroczni 3 w cza
sie między 20 września a 1 października i na 
następny zjazd w roku przyszłym wybrano 
krynicę. "Wybrano komitet wykonawczy, któ

ry zajmie się oitóte-zaem opraaowani:m sta
tutu i przedłoży go do zatwierdzania Namie
stnictwu. Do komitetu tego powołano pp. dra 
M»irunowiozń, dr* Gluzińskisgu, Lr. PotookFgo 
z Rym suowi, d~a Lorancktogo i Wiśniewskie
go ze Szozi, waioy.

O godzinie 6 przybył do sali dyr. Mar
chwicki i powitał ijazd  w imieniu dyrekoyi 
wystawy. Z kolei nastąpił referat p. W iśniew
skiego : „O opodatkowaniu zdrojowisk". Prele
gent podniósł, iż rek bieźtjoy był bardco nie
pomyślny dla zdrojowisk i uozynił wnioaea, 
aby zabrani wybrali deputaoyę, któiaby się 
udała do p. Ko'ytowski6go, wiceprezy den ta 
krajowej dyr*koyi skarbu i prosili go, jeżeli 
już nia o odpisanie za bieżący rok podatków, 
to przynajmniej o nakazanie inspektorom po- 
datirowyin, aby ś .u* ganię podatków oibyr. ało 
się w spoiób łagodny. Wuiosek ten jednomyśl
nie przyjęto i do owej Jeput&oyi wybrano pp. 
dr. lilerunowozii, dr. Gluzińjkicgo, hr. Poto
ckiego i Wiśniewskiego Panowie oi byli wczo
raj ra  posłiichasiu u p. Kcrytowshiego. Na 
tern obrady zakończono. Wieczorem odbyła się 
w restauracyi Zogelmana wspólna wieczerza 
uczestników zja?.dn.
(Zjazd delegatów Związku stowarzyszeń zarobkowych 

i  gospodarczych).
W  sobotę rano w pawibnia Związku sto 

w&rzyszeń zarobkowych i gospodarczych na 
wystawia rozpoczęły się oorudy delegatów 
Zw ąz^u. Za zjazd przybyło przeszło 100 dele- 
3 &,ó” , a między innymi także goście z W iel
kopolski : fcs. Wawrzyniak i dr. Kasztelan, 
z Oitozyna, p. F lasinwi r'z i z Czech : Topinka 
dyrektor SpćłBi i,ą Karlinie, H inuiz czło
nek dyrekoyi^ i Sohreier sekretarz tej Soółki. 
Na zjaździe jest reprezentowanych 84 Towa
rzystw.

Związek stowarzyszeń zarobkowych i go* 
spodari zych obchodzi w rb. 20 rocznicę swego 
istnienia.

Po wysłuchaniu nabożeństwa w kościele 
archiLatob^haym, zgromadzili a.ę delegaci w 
pawilonie Zy dązau na wyetawie, gdzi.e ioh 
w imieniu W ydziała powitał pojeł , t, Szoze- 
panowski. Mówc . wyraził nadzieję, i e wystawa 
będzie prawdopodobnie stanowiła punkt zwro
tny n rozwoju ekonomiczn trm kraju. Dała nam 
ona dokłidny obiaz naszego ekonomiuznego: ta
nu , wykazała braki, którym .uradzić należy, 
a co iiajważcicjszs., dowiodła, że potrafimy zro
bić, oo potrzeba; ża m*my ludzi chętnych pra
cy i posiad&nłj zmysł organisaoyjny; rozwój

uatu utruauitiją tylko niepomyślne dla nas oko
liczności. „Dzitusjsee zgromadzanie nasze — 
mówił dalej p. poseł — powinno być tukia 
punktem zwrotnym w rozwoju a*szyoh stowa
rzyszeń. Praoniemy nad tem , aby rozszerzyć 
zakrea naszej działalności. Od wielu lat stara
my sto o KałoJtonie banku związkowego, aby 
nłftł wić krajowi przejście na pole produktywne, 
przysporzenia zarobku i skierowania rorprószc- 
ovoli usiłowań do wspólnej produktywnej pracy. 
W  tym celu trzeba nam organizacji zbiorowa,j, 
którą jest bank. Dziwnemu, że mimo dłagioh i 
usilnych starań nie zdołaliśmy jeszcze osiągnąć 
nasz go oelu. W  Węgrzech np. trzebaby nu to 
tyła dni, ile u nas lat. Ale tam rząd uważa za 
swój obowiązek każdy taki rach popiar»ó, dro- 
gę mu torować, podozus gdy my wciąż jeazoze 
natrafiamy na przeszkody. Są to skutki fcrady- 
oyi dawnych rządów, które kraj nasz uważały 
za „bierny* i sądziły, że pierwsaym obowiąz
kiem ioh jest wszelki ruch tu przytłumiać. A e 
ujjejmy nadzieję, żeto  się zmiem, prąoaj aay da
lej wytrwale i nie. zrażajmy się żadnerai przu- 
Hskoda^i".

Następnie poświęoił mówca kilka słów g o 
rącego wspomnienia zmarłym w ostatnim roku 
członkom, a zgromadzeni uczcili ioh pamięó przez 
powstanie W  końcu podzięko -- ał mówca człon
kom. dyrokoyi wystawy krajowej i delegatom 
z Wielkopolski i Czech za to, że na zjazd przy
być raczyli.

Książę Ad_m S a p i e h a  powitał zebra
nych w imieniu dyrekoyi wystawy i życzył o 
•trądem powodzenia. E T o p  i n k a  przemówił 
po czesku i złożył życzenia Związkowi imie
niem pokrewnych instytącyi ozesktoh, imrenfem 
B*ahu kmj. prz«nuwisł dr. Alfred Z g ó s k i. 
W końou przemówił ko. W a w r z y n i a k  z Po
znania ; mowę swa zaKończył słowami: „Szczęść 
Boże waszej uczciwej psaoy"

Przystąpiono do wyboru prezydyum. Na 
wi'\03t»k p. Bieohoń^kiegc wybrano prezesem 
dra Warsta z Kałusza, jego zastępcą p. Żar- 
dacki^-go z Łnńeuta, a honorowymi prezesami 
ks. Wawrzyniaka i p. Topiakę. Na sekretarzy 
powcłal przarroduiozący pp. Ozaudernę z Ty* 
śmienicy i Szczurka z Zy daczo wa.

Następnie sp r^ Jzon o  legitymaoye dela- 
gatów, pcczem p. Ulmer przedłożył sprawozda
ni wydzirłu z ozvnncśoi od 10 grudnia 1893 
do 28 września 1894 r. Odesłano je do komi
s j i ,  której również przekazano przedłożone 
prsez p. BietońsLiego sprawozdanie o lusfra- 
cyaoh dokonanych w rb,

Na wniosek p. Wyszyńskiego udzielono 
wydziałowi absolutoryum, poozem p. Meruuo- 
wicz przedstawił następujące wnioski wfr/łżiału 
o organizacji kreo.ytu włości»ński«fo:

1) Walne zgromadzenie związku ponownie 
stwierdza, iż zaspakajanie drobnyon potrzeb 
kredytowych włośctońsuioh w kwotaoh poniżej 
60 zł. może być z dobrym skutkiem za łatw i, ae 
tylko przez iastytuoye miejtooowe, miaaowioie 
przez gminne kasy pożyczkowe, o ile one są 
dobrze administrowane, albo przez spółki Po
życzkowe systemu Reifferaeu*, gdzie są ludzie 
uzdolnieni do należytego prowadzenia ich za
rządu, albo wreszoie przez delegatów lub filie 
towsrz. zaliczhowyoh.

2) Z jiązek uznaja, ie  pożądauea. jest ró 
wnomierne zaopatrzenie wszystkich okolio >r*ju 
w towarzystwa zaliczkowe leiz nie uważa ».a 
korzystna ani pożądane, zbyteoznego mnóż jia  
takich stowarzyszeń w tyoń ołolioaob, gdzie 
cne nia m e j, waruntów silnego rozwoju, t. j. 
ludzi ukwal.fi.kowanych do dobrego apraaowa- 
waaia i zarządu funduszów.

3) Jc,ko grunicę kredytu osobistego dla 
rolników włościan, chociażby z podkłądem za
bezpieczenia hipotecznego uznaje aię potyczki 
do wysotośoi 200 zł. i ł terminem imorzenia 
nie tiluższym w żadnym r»zie jvk do Jat »ńę- 
oiu. Ten rodzaj kredytu włościańskiego najle
piej odpowiada zakresowi interesów stowarzy
szeń kredyt, opirtyoh na zasadaie przepisów 
u sta w .

4) Związek oświadcza ponownie, ie  dłu
goterminowa pożyozki hipoteozne powinny być 
uczynione dla włośoian mo£li,remi już ud gra- 
nioy 200 zł. i bez innego śiieśaienia hipote
cznej zdolności gospodarstw włośoiańskich, jak 
tylko do tej grrnicy, ażeby pożyczka mieściła 
się w pierwszej połowie wartość szaouokowej.

5) Ponieważ bank krajowy może i powi
nien zaspokoić potrzeby kredytu hipotaoznego 
dla m&łaj własności ziemskiej, ponieważ zało
żenie odrębnej instytunyi finansowej dla kre
dytu włościańskiego natrafiłoby na zn*ozne 
trudności i pozbawiłoby wBfśeian cennych ko
rzyści, jakie zapewnia dłużnikom hipoteozny 
bank krajowy, zwiąsFs uważa to z«. słuszae, 
ainby ba.uk krajowy baa żadnych Agr..uiozeń, 
tftk samo był przystępnym uo zaspokojenia po
trzeb kre lyiuwyoh wtosuioiuli gospodarstw wło- 
ścifcńu icioh, jak i dla właścicieli realności miej
skich albo dóbr tfbulamyofi. W  szczególności 
uznaje się zit pożądane oprócz obniżenia mini
malnej kwoty pożyeskowsj do 200 zł. i znie
sienia przepisów, wyklu czających gospodarstwa 
poniżej 1000 zł. nrartcśoi szucunkowej (o ozem 
by/a mowa w ustępie czwartym), także szybkie 
załatwianie podań i wypłat, tudzież pomnoże
nie liczby zastępstw prowincjonalnych tego 
zakładu.

1’. Leuho wski przedstawił nsstępcjąoe wnio
ski: Calem potanienia i rozszerzania kredytu 
włościańskiego w O-ulicyi uważa walne zgro
madzania za konieczne: 1. uwolnienie od stem
pla dla pożyczek na skryota drobiazgowe, za- 
oiągauyah do wysokośoi 2b, ewentualnie 50 zł.; 
2. uwolnienie od przymusu legalizacyjnego przy 
pożyczkaoh hipoteoznyoL, przez ozłonków w to
warzystwach zaciąganych i ustunowionie bar
dzo zniżonych należytośoi intabulaoyjnjuh przy 
pożyezkaoh do 300 zł. W tym cola poleca wal
ne zgromadzenie wydziałowi zw’ ązkn, aby 
wniósł bezzwłocznie odpowiednią petyoyę do 
Rady państwa i udał si J do związku niamieo- 
kich i ozeskioh stowarzyszeń, aby petyoyę tę 
poparły.

Walne zgrrmadzento poleca: „W ydział
związku uda się do dyrskoyi Rady nadzorczej 
Banka krnjowego z prośbą, »by powiększyła 
siły robocze oddziela hifOuocznego o tyle, aby 
prośby o pożyczki włościańskie szybko mogły 
być zaiatwiane, lab aby oo do formalnośoi pra
wnych w hipot_kaoh polega) a na opinii syndy
ków iowarzystwa (zasi jpstw), przdz oo sprawy 
o wiele :zyuoiej raogł/by  być załatwiane/

Polec* się wydzia o ,fi związku, aby wniósł 
podanie do odpowiedniego ministerstwa, ewen
tualnie postarał się o interpelaoyę odpowiednią 
w Radzie pbństwa w tym oelu, aby spraw* 
Banku związkowego ójuc t: >o oty ujemn e, ale 
raz wreszoie saiatwioną sostuła.

Dr. Ehrlioh uozyu.ł wniosek, ,by „ Walne 
agromadzenie uznało, żi towarzystwu zalio co* 
we i gospoduroze powo>ane są przedewszyst- 
kiem do udzielenia kredytu włośoiąńskiego hi*
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putbOiRnegu w kwooie 20u do 60u zł. i w tym 
oelu polecił wydziałowi, by stosowne poczynił 
kroki, żeby stowarzyszenia odpowiednie dosta
wały kredyty od Banan ktajewego i gal. Kasy 
oszczędności.

Wszystkie te wnioski odesia ao do komi
s ji  wniosków, pó&zem nastąpiły wybory dc, 
koinisyi.

Wybrano do komisyi ot dżetowej pp. Czar
neckiego, B’uozynskiego, Wyszyńskiego, Tę- 
drackiego, Horoszkiewioza, Ko^atowsatogo, W ą- 
sowskiego, Maziarskiego i Kh nuntowskiego; 
do komisyi dla wniosków pp. M-rkir-rioza, Za
krzewskiego, Steciaka, Darowskiego, Szozanieo- 
kiego, Baczyńskiego i Rozwadowskiego; do ko
m isji lustracyjnej pp. dr. Sędniohows*iego, L i
manowskiego, dr. Uranowioza, Osińskiego i 
Faoh»a ; dc komisyi wydziałr rej pp. Stęp - 
nia, Żardeokiego, Menerkę, Kotarskiego i dr 
Krygowskiego.

P. Lachov78Ki uozynił jeszoze wniosek, 
aby walne zgromadzenie poleciło wydziałowi 
Z.riązku, by ze pośrednictwem p. Szozepanow- 
ski jgo  wniósł do Rady państwa potyoyę z proś
bą o wyjednanie ustawy, któraby wszystkim 
k»som oszczędności i Binkowi krąjcrremu ze
zwalała przyjmować depozyt* sądowe w taki 
eam sposób, jak to wolno czy nić Bankowi au- 
jtro-węgierskiemu. W niosek tar przyjęto.

Na wniosek p. Heinricha nohwalono uozoió 
25 letni jubileusz Towarzystwa zaliczko .rego 
w Goilioaoh i zasłużonego jego założyciela p. 
W ojciecha BLachońskiego. W  tym oelu w ybri- 
no komisyę, złożoną z pp. Bsndrowakiego, H< i- 
roLzkiemioŁa i Mierozuha. “ “ " ~ ^

Na tem o godzinie le j w południe zakoń
czono obrady. Po południu odbywały się po
siedzenia komisji.

Na wozorajszem nicdzielnem posiedzeniu 
obrndowano nad wnioskami przedłożonymi 
przez komisy o. Przewodniczył poseł Eardtoki. 
Imieniem komisyi wydziałowej dr. Krygować: 
przed (tcwił następująoe wnioski : 1) Zjazd de
legatów z powodu dwudztostoleoia istnienia 
związku wyraża gorące uznanie założycielom i 
kierownikom: dr. Tad su z^wi Skałkowskiema, 
'Wojciechowi Biechońskiemu, dr. Alfredo*.! 
Zgć.raktonm i ot. Szozepanowskiemn ; 2) walno 
zebranie podnosi ważność i  potrzebę oeatralnej 
iastytuoyi finansowej dla stowarzyszeń (bank 
związkowy) i wzywa wydział, aby domagał się 
u rządu zatwierdzenia ju l przyjętego statutu, 
a w  razie potrzeby, aby odniósł się do mał u- 
stawodawczych; 3) walne zgromadzenie polooa 
wydziałowi, aby oprócz kontro)* buohalteryjnej 
przeprowadzał w  Stowarzyszeniach wyt ,ór- 
czyoh t&kże kontrolę teohniczną, oraz ażeby 
utworzył urząd lustratora handlowego ; 4) wal
ne zgromadzenie poleca wydziałowi, aby utrzy
mywał stale wyk^z persoualu zatrudnionego w 
stowarzyszeniach „ZwiąLku"; 5) zebranie w y
raża życzenie, aby przed zamianowaniem fun- 
koyonaryuszy każde st dwarzyj*enie informowa
ło się o jego kwallfikaoyaoh u zwią«ku; 6) 
zgromadcenie uchwali złożyć podziękowanie 
gal. Kasie oszozędnośoi i Bankowi krajowemu 
za udziutonie zredytu, oraz wyrazi uznanie 
sekretarzuwi zwią«ku p. Narcyzowi Ulmerowi 
za urządzenie na wystawie pawilonu stow. za
robkowych i gospodarozyoh. Wszystkie powyż
sze wnioski uchwalono, a nadto postanowiono 
prosić W ydział „Związka", aoy pomagał sto
warzyszeniom w staraniach o podwyższenie 
Kredytu. Nastąpiło sprawozdanie kon i y  'ustra- 
oyjnej, której referent dr. Urbanowios przedło
żył następujące wnioski: zatwierdza sio spra
wozdanie wydziału związku z lustraoyi prze
prowadzonych w  r. 1894; wyrażi się uznanie 
delegatom związku za pomoo podczas lustra- 
cy i; pole je się wydzi iłowi, aby starał się o 
zsprowedzemo jednolitej maniputocyi biurowej 
w stoffarzyizeniaoh. W szystrie te wnioski 
przyjęto.

Imieniem komisyi budżetował p. W yszyń
ski przed'oż>ł preliminarz budżetu „Związku" 
n r. 1895. Na wydatki, lokal, honorarya urzę
dników. radakoyę „Związku" (redaktorem jest 
poseł Marauowioz) ltd. preliminowano 13,218 zł.

Na porządek dzienny przyszła sprawa 
organisacyi kredytu włościańskiego, poruszona 
na poprzedniem posiedzenia przez p Meruno- 
wicza. Po długiej i bardzo ożywionej dysau- 
syi, przyjęto wszystkie wnioski, z wyjątkiem 
czrarteęo, uczynione n*. onegda;szem posie
dzeniu przez p. Merunowioza, a nadto przyjęto 
wniosek p. Lechowskiego, uby Stow. zaliczko
we zakładały spółki pożyczkowe syst muReift-
eisena, jako swoje ajenoye. luna Tnioski
p. Lechowskiego, postawiane onegdaj ede-
8) no do Zarządu. Wniosek dra Ehrlicha
odrzucono. W  końou przystąpiono do w ybo
rów. Do Zarządu weszli pp. Żar decki, Filosie- 
wioz, ks- Reazytyłowicz i Zima- Do komisyi 
boutrolująoei wybran.. pp. C*erneuki»go, K u
czyński .go i Wyszyńskiego. Przystły zjazd 
uchwalono odbyć w Stanisławowie. Bankie
tem, który odbył się o godzinie 3-cie’ po po
łudniu, zakońozono zjazd.

rL  w y s t a w y .
Premiowanie na wystawie.

W  gnij le XIV, obejmującej wyroby metalowe 
z lakresu kowalstwa, ślusardtwa. blaubarstwa, brun- 
zownictwa i ziotnictwa, wyroby zegarmistrzór, 
optyków, wyroi y platerowane i galnanoplastyczne, 
otizymah :

D y p l o m  h o n o r o w y  r z ą d o w y :  Jabubow- 
ski i Jana, pierwsza krajowa fabryka platerowa
nych wyrobów, ohifi skiego srebra i innych metali, 
za wyiuby platerowane.

D y p l o m  t o n o r o w y  k o m i t e t u  wy- 
s t a w y :  Philippe Patek i Saa, lakiai zegar-
mistrzows, ;i w Genewie, za wyroby zegarmistrzow
skie i złotnicze. Grzegorz Łopitńoai z Warszawy, 
za wyroby bronzownitze artystyczne. Jan Daschek 
ze Lwowa, za i/yroby artystyczne ślusarskie.

Z ł o t y  m e d a l  k o m i t e t u  w y s t a w y  
Karol Sthwabe z Biały, za odlewy dzwonów i ory- 
gi.-alue umocowanie seroa u dzwonów. Ludwit 
Bzklarski z Krakowa, za Kb°y ogniotrwałe. Stani
sław Sulikowski i Saa, Kraków-Dębniki, za wyroby 
blacharskie, budowlane i dla użytku kolei żelaznych. 
Jan Stankiewicz, Lwów, za wyroby artystyczne 
śksaf kie. Józef Gareoki, Kraków, za Wyroby ar
tystyczne ślusarskie. M. vVeszicki, Waraz-\fa, za 
ozdobne łóżka żelazne, wanny i wagi dziesiętne.

S r e b r n y  m e d a l  r z ą d o u y ; Jan Wy- 
pasek, Lwów, za wyroby bronzownlcze kościelne i 
galanteryjne. Francia. ek Kopaczyński, Kn.ków, za 
wyroby kośuielne i galanteryjne ze srebra i bronzn 
Karol Uznańjki, Kraków. *a wyroby arty-Jtyczue 
ślnsarskie. Szymon Wieoli, Lwów, za wagi dzie
siętne do *vażenia zwierząt. Wojciech Kosiba, 
Lwów, za olbrzymi miedzieny pająk wiążący- Sta
nisław Konopacki, Lwów, za kasetę metalową i 
inne wyroby u'tyatyozne ślnsaiskie.

M e d a l  s r e b r n y  w y s t a w o w y :  FraL* 
ci32! Jan Stnpnicki, Przemyśl, za wyroby bron-

•uwni-Ba kośłiolue i gul.Ui.eryjiia, J.n BatorćWiJZ, 
Drohobvcc, z» wyiób lin drucianych różnej gru
bości. Fran.uszek Knaśniewski, Lwów, za wyroby 
Jotnioze. Antoni Serafin, Falnaz, za dzwony ecr. 
kie»ne. Jan WeLrateiu, Stryj, zr wyroby arty- 
atyczne i bndowiane ślusarakia, Mojżefz Gottlieb, 
Wełd i :z, za wyroby narzędzi źeiaznycL: gospodar- 
ssie, knehenue, uraz za odlewy żelazne. Adam Ło- 
kocz, Lwów, za wyroby kościelne z cyny. Jan Ja
rzyna, Lwów, z» wyroby złotnicze. Braci* Łartik, 
Kraków, za wyrób maszynowy pilników. Wilhelm 
Netroufal, Lwów, za wyroby mosiężne toczon^. 
Siania/? w Ciuchoiński, Lwów, za wyroby biaehar- 
akia budowlane i dla nźytkn kolei żelaanyoł-. 
Edmund Chrzanowski, Warszawa, za wyroby tka
nin metalowych, orai wyroby druciane. Leor Ogór- 
kiewicz i J. Zagórny, Warszawa, zn wyroby śla- 
earskie ondowlanj. Ludwika Miianeimer, Warszuwa, 
za odlewy krnszoowo i wyroby rytownfoze- Emil 
Wajdowski, Lwów, za odlewy mosiężne, jak wen
tyle, knrki, pompy ect. Edward Gottliob, mechanik, 
Lwów, za wyroby z zakresu elektrotechniki, jak 
telefony, dzwonki elektryczne; baterye itp. Euge
niusz Kuliński i Ska, Nowy Jork, Za wy.ooj arty
styczne ślusarskie. Włodzimierz tlśfiefigki i W. 
Sknużyl, Lwów, za wyroby bronzownicze kościelne. 
Józtf Weis, Lwów, za zegar ścienny. Piotr Seip, 
Kraków, za wyroby b.onzownicza i ości Le i galan- 
tsryjae. N.nnófer, Wiedeń, za przyrządy mierheze 
i geouetyczne Aleksander Piech, za wybory bron
zownicze kościelne. Henryk Bogdanowicz, Lwów, 
za wyroby blacharskie.

M e d a l  b r o m o w y  r z ą d o w y :  Anuoni
Burosiinz, Rtcrzów, za wyroby ślnsirskie nulowune. 
Józef y rfoboda, L.wów, *u az fy żelazne z czdobr- 
mi wykowaBemi. Jan Zajączkowski, Kr»sic7yn, za 
wyroby artystyczne ślusarekie. Karol Jenczam, Ja
worów, za świecznik broniowy dnży żydowski. 
Maurycy Boscowitz, Lwów, za szi fowanie szkieł i 
p.zyrządy elektrotechniczne.

M e d a l  b r o a z o w y  w y u t a w o w y :  MI- 
ch.ł M.ęscwicz, Kromo, zt zegar własnego wyrobu 
tę^zuego. Jan Gregorczyk, Kraków, za wyroby 
bronzownicze kościelne i galanteryjne Wincenty 
Ziembówiki, Kraków, jako współpracownik w pra
cowni Franciszka Kopiczyńskiego Feliks bshaeob 
ter, Lwów, za wyroby blacłarskie budowlane i na
czynia kuchenne. Franciszek Szewczyk, Lwów, jako 
współpracownik waretatn ślusarski-gi Stankiewicza. 
Jia Bntelski, Kraków, jako współpracownik wai- 
statn kowalskiego Kosydarekiego. Weranek, jako 
werkmistrz wojskowej szkoły kucia koni we Lwo
wie. Frrnciszjk Michalski, Kraków, jako współpra
cownik waibtata ślnsarskiego Gortckiego. Józef Za
borowski, L sót, jako kierowciK warst&tn ślnsai- 
ekiego Weicha. Leon Jagusiński, Lwów, zz wy
roby metalowe, a n-ianowi.de. tokarnię i prasę 
aptekarską. August Hager, Lwów, za maszynę do 
wyrobu tntek cygaretowycb. Aleks inder Schindler, 
Lwów, za wyroby z za-Tesn rytowniotwa na me
talu. Walery Wdowicki, Lwów, jako kierownik 
warstatu meehanioznego Gottlieba. Re nfeld, Dubel- 
towicz i Ska, Warszawa, za odlewy żelazne ozdobne. 
Eiward Płoński, jako współprzuowcik warstatu ślur 
Kosiby we Lwowie. S. Górecki, Nowy Jork, za 
wyrooy ślnsaskie artystyczne. Fandaoy im hr 
Skarbka w Droho yżu, za wyroby kowalskie i bla- 
cha-skie. Antoni Rostoński, Gorlice, za podkowy i 
narzędzia do kacia koni. Julian Btankiewioz, Kra
ków, za wyroby blacharskie. Stanisław Michalski, 
Tarnów, za wyroby blacharskie. Adolf Snoerstein, 
za wyroby ontyczne. Józef Engstor, jako współpra
cownik kowal w warstaoie M. Michalskiego wu 
Lwowie. Lecn Wojnarc, , jako współpracownik 
siodKrz w waraiacle Bt. Michalskiego we Lwowie.

L i s t  p o c h w a l n y :  Tadeusz Miłaszowski, 
Lwów, za zegar kieszonkowy rę zaej loboty. Wiktor 
Wasilewski, Stryj, za zegar szachowy własnego po
mysłu. Samuel Korcgold, Podgórze, za wyreby gn- 
ziaótr, krzyżyków, medalików itp. Iieon Węglowski, 
L*ów, za fotele żelazne. Juliusz KopfF i Ska, War
szawa, za wyroby artykułów du polerowania metali 
i drzewa. Anzstazy Koniuszy, Tarnów, za kjsi ża- 
lazoy na kwiaty. Józi f  Pecdiuk, Lwów, z- żelazny 
kosz na kwiaty. Jędrzej Pawnlski, BjuHnia, *a piec 
blaszany. Aleksan er Przewłocki, Bacon ,, zi ka
setę źelazuą. Franciszek Bochenek, Mcdeiówka, za 
okocił wozu gospodarskiego.

W  grupie XVI, gazie należą przyrządy prze
wozowe, wszelkiego rodzaju powozy kryta i półkryte, 
faetary otwarte, tarantasy, wózki, wozy pocztowe, 
wozy ciężarowe, gospodarskie itp., nadto okazy la
kiernicze, otrzymali :

D y p l o m  h o n o r o w y  r z ą d o w y :  Mi
chał Michalski, ze Lwowa, 2a fabrykacyę powozów.

D y p l o m  h o n o r o w y  W y s t a w y :  
Ado f Meissner, Kraków, za fabrykaeyę powozów 
i sań.

M e d a l e  z ł o t e  W y s t a w y :  Franci
szek Ś wtotlik, Lwów, za fabrykaeyę powczów. Anto
ni Tomaszewski, Kraków, za wyroby lakiernicze 
artysty ozne.

M e d a l e  s r e b r n e  W y s t a w y :  Fer- 
dyi.. ntf Motyl vski, Ozerniowce, za fabrykaeyę po
wozów. Józef Pawlik, Przemyśl, za fabrykaeyę po ■ 
wozów, Jan Lickenduif i E. J. Stromsnger. Lwów, 
za roboty stelmaoLakie, tajpiuerskie i siodlarsKie. 
Antoni Wojoicsi, 1 ci nów, za powozik damski i po
wóz pólhryty.

M e d a l  b r o m o w y  r z ą d e w y :  Fran
ciszek Baliński, Czerni owce, za powozik koszykowy 
Hawryło Malkiewicz, Kamionka Strumiłowa, za fa- 
eton otwarty.

M e d a l e  b r c n . s c  we w y s t a w o w e :  
Piotr Olejnik, Zaleszczyl i, za lolotę stelmachską 
sań krytych. Ldmnnd hetter, Lwów, jako współ 
pracownik waiatatu Świetlika. Karol Łopata, Lwów, 
za roboty lakiernicze, Maks Auetlbel, Przemyśl, zi 
malowidła szyldowe i lakiernicze. Michał Scoja- 
kowski, Kraków, za roboty poitotnicze, Jnliaj B lo
czek i Franciszek Jahoda z Czer^Iowiec, za roboty 
malarskie, pokojowe i lakiernicze. Władyaław Zan- 
dzińsci, Jarosław, ja okucia powozów: Fnndaoyi 
hr. Skarbka w Drohowyżn, za wyrooy stelmachBkie 
i kołodziejskie.

L i s t  p o c h w a l n y :  Złachowski, kowal, 
Zaleszczyki, za okucie sanek krytych. Gliński, fca 
piuer, Zaliozczyżi, za robotę tapicerską dc gry tych 
smi. Jan Wójcik z Sarbnic, koło Moderówki, za
wóz gospodarski kuty.

W grupie XVIII, która obejmuje : ekóry surowe 
i wypr»7ne' “ “wyaly i narzętaiu garbarsLie, ma- 
teryały wyroby kuśnierskie, szewskie, sioaLrakie, 
rymarsk e i rękawicznickie, wycoby galanteryjne ze 
skóry, wyroby z sierci, szczeoi i skór otrzymali

D y p l o m h o n o r o w y  r z ą d o w y :  
Pierwsza związkowa garbarnia w Rzcjzowie, za wy
roby garbarskie, a w isczególnośoi za pasy da 
maszyn.

D y p l o m  h o n o r o w y  W y s t a w y ;  
Adolf Bauernfeld, Warszawa, za skóry cielęce. JH  
Dtnżyński, Ludwinów koło Podgórza, za apeiyalne 
Wyroby skór końi,.ioh. -Jerzy Wernor, Kra , a, z, 
doskonzły wyrób obuwia. Wilhelm i Aholf Jero- 
min, Warszawa, za skóry końskto, Teofil Lymet, 
Lwów-Zamarstynów, za wyroby garbarenie,

M e d a l  z ł e t y  W y  et a w y :  Karol Mo- 
drany, Lwów, za dosaonaie wyroby szewBkie. LeoL 
Niemyski, Wurezzwa, za wyroby białoukor ;cm
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bifcui* 8oncienw»M., Bi«ła, z* wyroby ezototKarskie. 
Jan i Edward Strinnouger, Lwów, za doskonałe wy
roby rywarckie.

M e d a l  i t e b r n y  r z ą d  o w y : Piotr
Oeapcisyński, Lwów, za wyroby kuśnierskie. CK Gnor- 
lich, Cieszyn, tx> pasy do mas yu. Michał Trzciń
ski, Czeruiowoe, za wyroby rymarskie. Aleksander 
Pawlikowski, Stary Sącz, za wyroby garbarskie.

M e d a l  s r e b r n y  W y s t a w y :  J„ Racz
kowski, Chicago, za uprząż Władysław Golysko, 
Kraków, za obuwie, Izrael Hauptraann i Ska, Bo- 
leehów, za skóry jnobtowe, Ińefiryn Mazurkiewicz, 
Poznań, za pasy maszynowe. Konstanty Lachowski, 
Kraków, za wyroby obuwia. Maurycy i Stanisław 
Rozdół, Lwów, za wyroby rymarskie. Soółka ku
śnierska, Stary Sącz, za kożuchy. M. W. Susslak, 
następcy J. E. Kallmaun, Stanisławów, za wyrób skór 
cielęcych szarych. Bracia Wrońscy, Lwów, za wy
roby kuśnierskie. Michał Olszewski, Warszawa, zu 
wyroby białoBkórnicze. Jan Pasieoznik, Stryj, za 
Wyprawę zamszu.

M e d a l  b r o n z o w y  r z ą d o w y :  Hach- 
nel, Manhsrdt et Cnie, za pasy do maszyn. Jan 
Poliaiak, Złoczów, za skóry cielęce i końskie.

M e d a l  b r o n z o w y  W y s t a w y :  Jan
Baraściak, St-.ry Sącz, za uprzęże robocze. Włady
sław Bielewicz, Gorlice, za wyroby rymarskie. Sta
nisław Cyran, Przemyśl, za śmiały skórzane. Paweł 
Demczuk, Tarnopol, za buty. Maksymilian Jachocki, 
Trzemeszno, za bnty. Ludwik Joniec, Limanowa, 
za sandały skórzane. Antoni Kuliński, Tarnopol, 
>a obuwie męskie. Konstanty Lachowski, Kraków, 
za wyrób obuwia. Konstanty Lewandowski, Lwów, 
za wyprawę skór kuśnierskich. Klara Raczyńska, 
Nowy Sącz, za serdaki. Wincenty Stawiarski, Sta
ry Sącz, za buty. Edward Waligóra, Stary Sącz, 
*u obnwie. MojżeBz Badian, Grsymałów, za ko
żuchy. Emil Kaczka, Tarnopol, za obnwie. Niko
dem Wolniewicz, Pozuań, za knforid podróżne. 
Ignacy Drucker, Przemyśl, za wyroby rycerskie i 
siodlarskie. Jan Marcinkiewicz, werkmistrz gar
barni w Rzeszowie, za współpracownictwo w dziale 
pasów maszynowych.

L i s t  p o c h w a l n y :  Efroim Blank, Albi
gowe, za wyroby garbarskie. Fanny Staetter, No
wy Sącz, z* serdaki. Herman Pollak, Zakopane, za 
serdaki. Bazyli Wołosiańsfei, Stare miasto, za ko
żuchy. A. Tabaczyński, Stare miasto, za kożuchy. 
Szczepan Dobrzański, Bochnia, za obnwie. Teodor 
Iwaszków, Tarnopol, za obawie. Franciszek Ko
siba, Gorlice, za buty filcowe. Sti warzyszenie 
szewsko-garbarskie, Stary Sącz, za obuwie. Daniel 
Erden, Bóbrka, za szczotki. Józef Laugroth, Bóbrks, 
z* buty eukienr e. Antoni Białas, Rymanów, za 
obuwie. Jakób Migacz z Podegrodzia, za obnwie. 
Ludwik Boam, Żywiec, za juchty szare. Jan Kło
siński, Kęty, za serdaki. Sianidław Podaiadecki, 
Dobczyce, za kożuszki. Lazar Pławiuk, Kuty, za 
kożuszki. Jakób Odziomek, Limanowa, za kożuszki. 
Michał Odziomek, Michał Joniec i Czeczułka Fran
ciszek, wszyscy trzej z Limanowej, za kożuszki. 
Józef Mand, Lwów, za korzystne zużytkowanie od
padków kuśnierskich. Aleksander Lipiński, współ
pracownik n Czapczyńskiego we Lwowie. Jan 
Deneaheimer, współpracownik u braci Wrońskich 
We Lwowie. Bonifacy Mazurkiewicz, współpraco
wnik u Stromengera we Lwowie.

W  grupie XXVIII na podstawie uchwały ko
mitetu eędz'ów otizyuihli:

1) W dziale piśmiennictwa:
D y p l o m  h o n o r o w y  K o m i t e t n  W y 

s t a w y .  Akademia umiejętności W Krakowie za 
wydawnictwo map przedstawi, jąoyeh jej działalność 
w badania ziem polskich i wielkiej tablicy siatysty- 
uzuo-gri.ficzubj wyobrażającej rujh wydawniczy w 
Polsce od r. 1794 do 1893, jak niemniej cenne pu- 
blikaeye w liczbie 874 tomów, wydaaych przez tę 
Najwyższą insfcytncyę naukową w kraju ntszym.

M e d a l  s r e b r n y  K o m i t e t n  W y s t a 
wy. Józef Rutkowski w Krakowie, za opracowanie 
tablicy statyczno graficznej, na podstawie bibliografii 
Estreichera i pi zawodnika bibliograficznego dr. W i
słockiego.

2) W  dziale drukarstwa:
D y p l o m  h o n o r o w y  W y s t a w y .  Dru

karnia Czasu w Krakowie.
M e d a l  s ł o t y  K o m i t e t u  W y s t a w y :  

Drukarnia Wł. L. Aaczyca i S hi w Krakowie.
M e d a l  s r e b r n y  W y s t a w y .  Drukarnia 

Pillera i Ski, Lwów; Drukarnia związkowa, Lwów; 
Drukarnia J. Styfisgo, Przemyśl.

Me d a l e  b r o n z o w e  K o m i t e t n  W y 
s t a w y .  Drukarnia ludowa, Lwów. Drukarnia Ja
kubowskiego w No»ym Sączu. Drukarnia Żupnika 
w Drohobyczu. Józef Łikoeiński, ziiządzca drukar
ni Czasu, za wzorowe prowadzenie drukarni. Jan 
Gadowski, za-ządzca drakami Auczyca, za wzorowo 
prowadzenie drukarni. W. Weber, zarządzę* drukar- j 
ni Wł. Łozińskiego we Lwowie, za wzorowo pro-k 
Wadzenie drnkarni. J. Neuman, techniczny kiero
wnik firmy „Filier i Spółka* za staranność około 
druków. |

L i s t y  p o c h w a l n e .  Z. Gollob, drukarnia! 
we Lwowie. A. Scodolab, maszynista drukarni Cza s 
*w, za czyste i staranne odbioia d:ul:ów. Koch, ma- 
azyniata drnkarni Anczycs, za czyste i staranne od- 
bi ia druków. A. 8 Wierzyński, za prace zecorskie 
artystycznie wykonane w drnkarni Czasu. Tow. na
ukowe im. Szewczenki we Lwowie za pięknie wy
konane wzory druków we własnej drukami.

3) W  dziale lejami i wycinania czcionek.
M e d a l  s r e b r n y  W y s t a w y .  A. Gol-

czeweki, Lwów, za okazy czcionek własnego wyro
bu. S. M- Błędkowski, Wiedeń, za artystyczne i 
odręczne wykonanie wzorów pisma ciętego.

4) W dziale księgarskim i wydawniczym.
M e d a l  z ł o t y  K o m i t e t n  W y s t a w y .

Księgarnia H. Altenberga, Lwów, za ilustrowane 
wydawnictwa arcydzieł literatury polskiej.

M e d a l  s r e b r n y  W y s t a w  y._ Księgar-} 
nia spółki wydawniczej polskiej w Krakowie, za | 
piękne, tanie i pożyteczne wydawnictwa dzieł pol
skich. W. Miarka, Mrknłów (Szląik pr.), z* publi- 
kaoye dla ludu. Księgarnia Seyfartha i Czajkow
skiego we Lwowie, za wydawnictwo podręczników 
szkolnych i inne nakłady. Wilhelm Znakerkandel, 
Złoczów, za wydawnictwo taniej i popularnej,„  3 i-j 
blioteki powszechnej". Muzeum przemysłowe we ' 
Lwowie, za wydawnictwo „Wzorów przemysłu do
mowego* . Stow. dla wydawnictwa dzieł lekarskich 
pod redakcyą dr. Korczyńskiego w Krakowie, za 
ewe wydawnictwa. J. Poliński, Lwów, za zasługi 
około podniesienia p lskiej etenografii.

B r o n z o w e  m e d a l e  k o m i t e t u  w y 
s t a w y :  Feliks West, Brody, i J. A. Pelar, Rze- 
szów, za własne nakłady. Maryan Matnia, kierownik 
firmy księgarni spółki wydawniczej polskiej w Kra
kowie.

^  ̂y p o c h w a l n e :  Towarzystwo Jezu
sowe w Krakowie za tanie wydawnictwa dzieł reli
gijno-moralnych. Karol Kozłowski, Poznań, za piękne 
wydawnictwa obrazkowe. Łucyan Zawistowski za ■ 
stenografię „Grażyny*.

5, W  dziale introligatorskim:
M e d a l e  z ł o t e  k o m i t e t n  w y s t a w y : ]  

Robert Jahoda, Kraków, za pełne smaku i artysty-! 
ozne wyroby introligatorskie. Ladwik Wierzbicki,

M e d a l a  a r a b  r na p a ń s t w o w a :  Karol 
Wójcik, Kraków, zn wzoiown i artystycznie wyko- 
uana roboty iutroligat,orskie. Wincenty Kuczabiński, 
Liłów, za to samo.

M e d a l  s r e b r n y  k o m i t e t u  w y s t s -  
wy :  Aleks*nder Gatritz, Lwów, za piękne wyroby 
introligfttorakie.

M e d a l e  b r o u e e w e  k o m i t e t u  w y 
s t a w y :  Michał Spożarski i syn, Lwów, za ładne 
oprawy książek (lo modlenia. Piotr Repetowski, Kra
ków, za ładae oprawy książek. Franciszek Audi a- 
szek, współ pracownik u Jahody w Krakowie.1 Tym- 
kow, współpracownik n Winc. Kuczabińskiego we 
Lwowie.

6 W dziale litograficznym,
M e d a l  s r e b r n y  k o m i t e t u  w y s t a 

w y : E, Holzel, Wiedeń, za piękne wykonanie szkol
nych map p o lsk ich .

M e d a l  b r o n z o w y :  Andrzej AndrzejoŁ/n, 
Lwów, za ludne okazy litograficzne.

L i 8 1 p o c h w a l n y :  A J. Miziewiez i sp„ 
Kołomyja, za ładne wzory litograficzne.

7. W dziale fotografii i fotominiatnr.
D y p l o m  h o n o r o w y  k o m i t e t n  w y 

s t a w y :  JnlinszMien, Kraków, za zaakowite i ar
tystyczne zdjęcia fotograficzne.

M e d a l z ł o t y  k o m i t e t n  w y s t a w y :  
Zakład fotograficzny „Maria*, Lwów, za prześliczne 
zdjęcia fotograficzne, a w szczególności za artysty
czne zdjęcie widoku Lwowa.

M e d a l e  s r e b r n e  k o m i t e t u  w y s t a -  
w y : Dawid Mazur Lwów, T, E. Boretti Grodno, 
Józef Jahudka Wiedeń, Teodozy Baohryuowicz Czer- 
niowce, A. Jacobi Toruń, za piękne zdjęcia foto
graficzne. Stefan Grzywiński, Lwów, za artystyuznie 
wykonane fotomiuiatury.

M e d a l e  b r o n z o w e  k o m i t e t n  w y 
s t a w y :  Zakład fotograficzny „Olga*, zakład foto- 
grefi zr.y „Stella*, Kazimierz Strzelecki Czortków, 
Jozef Popiel Lwów; Zofia Trzemeska za współpraco
wniczko z zakładzie E.Trzemeskiego.

L i s t  p o c h w a l n y :  T. Jurkiewicz Koło
myj*, J. Falkowski Gradziądz, członkowie „Klubu 
miłośaików fotografii*: Piegłowski, kapitan Pirgo, 
8tromenge , Widyńaki, S. Matkowski.

8 Za okazy pracy kaligrafiozcej.
M e d a l  s r e b r n y  w y s t a w y :  Józ6f Szim 

urzędnik Wydziału krajowego we Lwowie
Wszelkie publikacye perycdyczne uchylone 

zostały przez komitet sędziów od ubiegania się o 
nagrody.

*  *  *
W sobotę, chociaż dziad był pochmurny, a 

chwilami nawet deszcz rosił, na placu wystawy za
brały się tłnmy publiczności, które ściągnęła tom- 
bcla i zapowiedziana iluminacya całego placu. Na 
boisku było przeszło 5.000 osób. Główna wygrana 
wspaniały zegar majoliko^y przypadła p. Annie 
Mochnackiej, wdowie po nauczycielu, sarwis porce
lanowy wygrał kantorzysta Liebermann, garnitur 
bielizny stołowej, pani Hermina Yetterlowa, żona 
leśniczego z Przyborowa pod Czarną. Iluminacya 
wypadła wspaniale.

Z prowincyi korzystając z dwóch dni świąt 
przybyło mnóstwo osób i wycieczek. Przybyli ro
botnicy rafineryi nafty w Słobodzie rnngurskiej, 
włościanie z pow. tarnopolskiego, uczniowie szkoły 
ludowej z Drohobycza i Oleska oraz uczniowie gi- 
mnizyalni z Tamowa. Zwiedzali także wystawę sie
roty i robotnicy z przytuliska brata Alberta na 
Kleparowie, pod przewodnictwem brata Andrzeja 
trzech innych braci 1 4 sióstr. Zwiedzili panoramę 
i całą wystawę; cbiad dla nich przygotowała na 
wystąwie p. Łomnicka. Dzieci z przytuliska odśpie
wały podczas iluminacyl kitka p&tryotyczuyeh pie
śni. Po fontanie wrócili wszyscy do domu.

Wczorajsza niedziela była niezawodnie naj
gorszą ze wszystkich niedziel podr zas trwania wysta
wy. Nawalny deszcz i zimno nie zachęcały wcale 
do zwiedzania wystawy, to też było na niej dośó 
pusto. Zwiedzały ją tylko osoby i wycieczki, które 
przybyły z prowincyi. Wszelkie zapowiedziane za
bawy jak tombola, iluminacya itp. z powoda słoty 
nie odbyły się.

* **
Na wystawie drobiu i królików p zyznano 

następujące nagrody: dy,Jom honorowy dyr. wysta
wy zakładowi chowu drobiu rasowego w Wią
zownicy księżnej Jerzowej Czartoryskiej za liczną i 
doborową kolekcyę kur, ka-zak, gęsi, indyków 
i gołębi; m e d a l e  z ł o t e  dyrekcyi wystawy: p. 
Władysławowi Falkowskiemu ze Zboisk w pow. 
sokalskim za piękną koiekcyę różnych ras królików 
i prace literackie z dziedziny chowu drobin i któ- 
lików i ks. Czartoryskiej za koguta i knrę rasy 
Plymouth-Rock; m e d a l e  s r e b r n e  wystawy: 
St. hr. B.deniowej z Ridziechowa za białe indyki; 
dr. Alfredowi Beillowi ze Stanisławowa za kolekcyę 
gołębi, a w szczególności za mewki oryentilae; 
Edwinowi Podevinowi z Wiązownicy za umiejętne 
i raoyonilna kierownictwo zakładem chowu drobiu 
rasowego, za plany i modeie kurników własnego 
poaysiu, za ulepszenie koszów trjnsroitowych do 
jaj wylęgowych i prace fachowe; księżnej J. Czar
toryskiej dwa: za parę gęii tulnzkioh i za parę 
kaczek Pekin; m e d a l e  b r o n z o w e ;  ks, Czar
toryskiej dwa: za gęsi eaideńskie i kolekcyę kró
lików; p. K. Dziadoaiowi za gołębie; Kazimierzowi 
Dobrowolskiemu z Jaiosławią za gołębie; Sc. hr. 
Badeaioisej za kapłony; Wł. Falkowskiemu dwa: 
za króliki flamandzkie i niebieskie lotaryngskie; 
ks. Jerzowej Sapieżynie za kury białe; Janowi 
Jirsikosi ze Lwowa za gęsi krzyżowane (pomor- 
skia i tnlnzkie); Kt.z. Dobrowolskiemu z Jarosławia 
za kury pigmejakie t. zw. złote bantamy; l i s t y  
p o c h w a l n e :  księżnej Czartoryskiej cztery: za 
kolekcyę kaczek, za indyki brązowe amerykańskie, 
za knry Wyandytts i za parę kaczek szmaragdo
wych (labrador); pani Edwinowej Podtviaowej za 
knry czarne Ban tam pigmejskie i za karły j&- 
strzębiaste; Karolowi Dziadoaiowi za 8 kury 
pigmejskie złote baatamy; Romasowi Stroynow- 
skiemu z Bsb:cy za kury aiedmiogroćTżkie gołoszyj- 
ki; Maryi Morawskiej z Kłonic za kury rasy ko- 
chinuhińskiej; nagrodę pieniężną w kwocie 10 zł. 
Edwardowi Szpaczyńskiemu z Pawłowa za kury 
rasy krajowej zielononóżki.

Lwów,
torskie.

za piękne 1 artystyczne wyroby introliga-

KRONIKA.
Lwów 1 października.

JE p. Namiestnik powióoił do Lwowa.
Arcyksiążęta Leopold i Albrecht Salwatorzy 

bawili kilka dni na polowaniu w państwie skolakiem, 
gdzie mieszkali u p. Schmidta. We czwartak po 
południu nbili dwa niedźwiedzie. Arcyksiążę Albrecht 
odjechał wczoraj ze Lwowa.

Mianowania. Lekarz szpitala Samborskiego 
dr. Kopaczyński zamianowany został lekarzem za
kłada karnego dla mężczyzn w Stanisławowie.

Stopnie lekarzy weterynaryi otrzymali we 
Lwowie: Zenon Jnhre, Emil Mokrzycki, Zdzisław
Mogilnioki i Wł. Piasecki,

Z cyrku Sidolego. We wtorek odbędzie się 
przedstawienie na benefis sekretarza p. Langera, 
a w niedzielę na dochód towarzystwa „Rodzina* 
we Lwowie.

Śluby. Dnia 29 września w prywatnej kapli

cy ks. arcybiskupa Murawskiego we Lwowie odbył 
eię ślub pauny Maryi Komorowskiej z p. Tadeu
szom Rozwadowskim, c5r. szuuibnlanem i kupitauem 
jeneralnego sztabu, synem posła p. Tomisława Roz
wadowskiego.

Blnb p. Stanisławę. Lachowicza, ap!ekarza we 
Lwowie z p. Stellą Klimowiezówną, córką śp. Ale
ksandra, inżyniera kolei Karola Ludwika, odbędzie 
się 4 buł. o godz. 7 wieczorem w kościele św. Mi
kołaja,

Doktorat prawa uzyskał na uniwersytecie kra
kowskim p. St. Rewiński. *

Trzeola antipoleka wyoieczka do Bismarka 
przygot wuje się w Prusach wschodnich. Wczoraj 
zawiązał się w tym celu komitet w Królewcu, W y
cieczka wyruszy 20 października.

Z Koła lit. artystycznego Jat™ o godz. s*/«
wieczorem odczyta p. Aureli Urbrński dwie humo
reski : „Tak płata nieraz psoty konduktor lub przy
padek* i „Z  księgi stworzenia rodzaju literackiego.* 
Pierwsza zawiera satyrę ra korsarstwo literackie, 
droga ma za przedmiot epizod z lwowskiego życia 
literackiego z czasów Kronik niedzielnych J. Lansa.

Dyrekcya ruchu kolei państwowych donosi, że 
z powodu przedłużenia wystawy do 16 października 
nadzwyczajne pociągi dla zwiedzających wystawę 
kursować będą także 6 i 7 oraz 18 i 14 paź
dziernika.

Gmach kolei państwowej, z Wiednia nade
szły do Lwowa plany, według których ma być bu
dowany nowy gmach dla dyrekcyi lwowskiej, przy 
ul, Zygmuctowskiej na gruntach dawniej własności 
MozerB. Planów tych dyrekcya lwowska nie przy
jęła, ponieważ nie uwzględniono należytego pomie
szczenia dla licznego personelu urzędniczego. Rów
nież odesłano do Wiednia projekt na budowę no
wego dworca we Lwowie. Wedle tego projektu, 
nowy dworzec ma stanąć przy ul. Gródeckiej, oook 
itsrego dworca kolei czerniowieokiej, w miejsca 
gdzie dziś tą magazyny kolejowe. Magazyny kole
jowe stanęłyby w takim razie na miejscu, mającego 
się zburzyć dworca głównego.

Epilog defraudacyi celnych. W  roku zeszłym 
na wiosnę władze skarbowe odkryły olbrzymie de- 
fraudacye celne, popełniane przez kupców żydow
skich z kilkunastu miast galicyjskich, którzy prze
mycali z Niemiec rozmaite towary. Wskutek tego 
nastąpiły liczne aresztowania i rewizye w Białej, 
Oświęcimie, Chrzanowie, Krakowie, Tarnowie, Rze
szowie, Lwowie, Brodach itd., a śledztwo wykazało, 
że defraudanci zakupowsli w Niemczech towary, po
lecali nadsyłać je do miasteczka Nowego Barania, 
położonego na pruskim Szląskn, tnż nad granicą 
anstryacką, zkąi przez przemytników sptowadzsli je 
do Galicyi, naturalnie bez żadnej opłaty.

Śledztwo w tej sprawie, prowadzone przeszło 
rok przez delegowanych komisarzy śledczych kra
kowskiej dyrekcyi skarbu, wykazało, że około dwu
stu sześćdziesięciu kupców brało n ział w tych do- 
frandacyach, uszczuplając nietylko przez wiele lat 
dochody państwa, ale także podkopując rzetelno ku- 
pioctwo i produkcyę krajową. Towary niemieokie, 
sprowadzane bez opłaty celnej, nawet z kosztami 
transportu były o wiele tańsze od towarów krajo
wych, co egzyetencyę galicyjskich i w cgóle au- 
8tryacfeich fabryk nielitościwie podkopywało.

Przed kilkn dniami doręczono obwinionym wy
roki lwowskiego sądu wyższego dla spraw dochodów 
skarbowych we Lwowie. Łączna kara pieniężna na 
obwinionych o dtfraadacye, wynosi około 600.000 
zł., a łączna kara aresztu przeszło sto lat. Od wspo
mnianego wyroku mogą zasąlzeni wnieść odwołanie 
do najwyżazego eąda dla spraw dochodów skarbo
wych w Wiedniu,

L Biały donoszą 23* września: Otwarcie Czy
telni polskiej we własnym domu odbyła się dziś. 
Na uroczystość tę przybyli członkowie Wydziała 
krajowego pp. T. Romanowicz i SaWczak, „Sokół* 
krakowski i wadowicki, delegacya Towarzystwa 
„Szkoły ludowej* i wiele innych oeób. Nabożeń
stwo eolenue odprawił k«. kanonik Templa. Zebrała 
się cała Polonia; wśród Niemców znać było wielkie 
zainteresowanie. Oddając klucze ezytelai prezesowi 
Piwockiemu, przemówił gorąco dr. Bogdsnik. Na
stępnie przemawiał Bt&rosta p. Jerzy Piwocki, zało
życiel Czytelni p. Stiasny, imieniem kraju złożył 
Czytelni życzenia rozwoju P- Romanowicz, imieniem 
sokolstwa dr. Bandrowski. Nadeszło kilkadziesiąt 
telegr. mów grstnlacyjnyobi mię Izy temi od księdza 
arcybiskupa Iasakowicza, K°rncla Ujejskiego i innyth.

Krakowska Rada miejska we Lwowie. Trzy- 
dziestu członków krak. r»dy przybyło do Lwowa w 
piątek wieczorem z p. Friedleinem. Na peronie 
powitała ich rcarozentłcya lwowska i muzyka 
„Harmonii*. P. Mochnacki przemówił przytem kilka 
słów, na które odpowiedział r;  Fritdlein, jako pize- 
woduik krakowskiej wycieczki. Nazajutrz w sobotę 
u bram pałacu przemysłowego zebrali się Krako
wianie. Imieniem wystawy powitał ich oficyalcie 
ks, Sapieha, akcentując to, że Kraków jest mo
ralną naezą stolicą. Prezydent Krakowa, wywdzię
czając się za to, wzaiósl okrzyk na cześó komitetu 
wystawy. Wieczorem odbyło się przyjęcia n pań
stwa Marchwickich, a BKStQPaie iluminacya całego 
placu wystawy. Wczoraj rano o jedjnastej gościł 
u siebie Krakowian ks. marszałek krajowy. W roz
mowie poruszono między innemi sprawę pó/tera mi
lionowej pożyczki, którą Kraków ma zaciągnąć t;a 
wodc.cis.gi, budowę nowych szkół średnich i ludo
wych, wreczcie potrącono o sprawę pomnika mickie 
wiczowskiego. Ks. marszałek rzekł, iż wątpi, czy 
odsłonięcie odbędzie się W tym rokn. Wieczorem 
odbył się bankiet w hali muzycznej, przy udziale 
około 60 osób. Szereg toastów wznieśli pp. Mo- 
ohnacki, Marchwicki, Friodlein, Rom mówisz, Pie
niążek, Adam Sapieha, Roszkowski, Hajdukiawicz, 
Syroczyńgki Kostecki a zakończył ks. arcybiskup 
Issakowiez.

Zmiana własności. Piszą nam z Ryglic: Do
bra Kowalowy, w okręgu sądowym Tnchów, przez 
długi szereg lat własność ś. p. Stanisława Odrowąż 
Pieniążka, nabył przed kilkunastu dniami pan Szy
mon Skarbek Malczewski za cenę 40.000 zł. Pan 
Malczewski, który jest sam właścicielem kopalni 
nafty i wosku ziemnego w Stanisławowskiem, ma 
zamiar w krótkim czasie rozpocząć i tu głębokie 
wiercenia za naftą i w tym celu rozpoczął już ba
dania terenu w tych stronach.

Sprostowanie. P. Antoni Dnnikowski z Bo- 
lanowic uprasza nas o sprostowanie, że bronzowy 
medal komitetn wystawy otrzymał nie za kiero
wnictwo gorzelni, lecz fabryki likierów, którą admi
nistruje już przeszło 30 lat.

Dyrekcya poczt zawiadamia: Ponieważ w 
ostatnich czasach coraz częściej publiczność nadaje 
telegramy pisane nieczytelnie albo ołówkiem, przy
pomina się, że tylko depesze pisane wyrażaie i 
atramentem mogą być wyekspedyowane dokładnie
i bez pomyłek.

W Baden Baden okradziono przed kilkn dnia
mi Łr. Taidę Rzewuską na sumę 16,000 fr.

Z Warszawy donoBzą, że rozeszła się tam po
głoska o dymisyi kuratora okręgu naukowego warsz. 
Apuohtina. Jest to o tyle prawdopodobne że Apu- 
chtin jest już bardzo stary, gdyż blisko 50 lat 
służy rządowi.

Samobójstwo. W  sobotę przed południem 
rzucił się z trzeciego piętra przy ulicy Kościelnej 
listonosz Dymitr Wołyniec i zabił się na miejscu.

Z powiatu zdarazkłego duuuezą, że w przed
dzień udałunię.ńa loauiika Nauniuwiczn wrzula tutti 
siln* egitacya z» toni, nby wysłać chłopów galicyj
skich do Kijowa, jako dekoracyjny dodatek do tej 
nroezyM.cś :i prawo?!** t pj.

Za pomordowanych w Kc-ożacL odbyło się 
przed psin dniami uroczyste żałobne nabożeństwo 
w Radzanowie, staraniem zarządu tamtejszego Kół
ka rolniczego.

Jubileusz lotoryi. w  tych dniach upłynie 
140 lat od z&prowadzr u a loteryi liczbowej. Lottrya 
klasowa jest starsza, sięga bowiem wieków średnich, 
a powstała we Włoszech, gdzie kupcy wpadli na 
pomysł, aby w ton cposób nayskać zbyt dla nie- 
aprzrdasycb towarów. Liczbowa lot. ryu powitała 
w Genui. Podczas wyborów wrzucano tam nazwiska 
Łaadydatów do urny, przyczesał odbywały aię za
kłady, a państwo s etnuło rolę taukiera. Petem 
zamiast nazwisk wprowadzono liczby i tak powstała 
loterya liczbowa. Pierwszo ciągnienie teraźniejszej 
austrynokiej loteryi odbyło się W Pradze 12 paź
dziernika 1764. Wygrana padła na numeri : 22, 
75, 88, 71, 44.

Zmarli. Ks. Jan Jacyuiewicz, gc. kat. pro
boszcz umarł w Pacykowie kcło Doliny.

Aforyzmy o kobietach.
. . . . .  Zaspokoić ciekawość kobiety, jestto na

pełnić przetak wodą. Jordan,

fa m a r a m a  r o c ł a w l s k i  aa wystawia otwarta 
rodaiaanic od godziny 8 raao do 7 wiiczorta, Witfp 50 ct

Część ekonomiczna.
i Wiedeń 29 września,

(2 ) JNa wsr.ysfckiob giełlaoh eu rop e jsk ich  
osł&biła się znacznie tendenoya z powodu po
głoski o groźaym jakoby stania zdrowia oara. 
B&rMska giełda była akatkiem tego przez 
dwa dni jakby w gorąozoe, najsprzeczniejsze 
pogłoski o biegały, wywołując ogromne fluktuaoye 
kursów, pogarszał zaś sytuację brak wszelkich 
urządowyoh doniesień. Dziś cokolwiek się u- 
spokoiły umysły, ale mimo to spekulanci za
chowywali aię z wielką rezerwą i niechętnie 
wdawali się w jakiekolwiek intereaa, tembar- 
dziei, że nojutrze je3t uroczyste święto ży
dowskie Trąbek.

W yjątek stanowił jednak targ walorów 
kolsjowyoh. Na nim było żyoia aż za więle. 
Prym wiodły dziś Elbethale. W  sferaoh gieł
dowych opowiadają, żs minister Wurmbrand 
już w jesieni przedłoży Radzie państwa pro
jekt upaństwowienia obu linii tej kolei, więc 
też skwapliwie skupowano jej akcye, które pod
skoczyły w cenie o 5 zł. W  ogóle wszystkie 
akoye kolei prywatnyoh są obeonie bardzo po
szukiwane, gdyż o wszystkioh krążą mniej lub 
więcej wyraźne pogłoski oo do upaństwowie
nia. Ta spekulaoya w akoyach kolejowych 
przybiera bardzo niezdrowe rozmiary, to też 
reakoya może być bardzo przykra.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 372 —, węgierskie 468'—, 

An^lobanki 168 25, Uaiony 281-— , Bankyerainy 
14675, Laaderbanki 267-—, Ludwiki 216-—, 
Czerniowieokie 286'50, Eibethale 274"— , Renta 
papierowo. 99'— , srebrna 9905. austryaoka 
złota 124 25, 4 l)/0 austr. rauta wal. kor. 97'85, 
węgierska słota 12215 4%  węgiersfta renta wal. 
kor. 96-85, dukat 5'89—. 20-frankówka 9-88—, 
marki 1219— , ruble l ‘33,/4.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  28 wrzsśnia.

Zapotrzebowanie miejscowe y.nsjiuje do- 
stataozna zaspokojenia w niewielkich dowozaoh, 
jakie nadohodią, locz w ogóle na tutejszych 
targach podaż ja&L dziś ograniczoną i dlatego 
ceny zboża trzymają się aotąd niezależnie od 
tego, ża na innych placach słaba tendencja 
oor&z więcej zyskuje przewagę. Usposobienie 
dzisiejszego targu nie było zresztą jednakowe, 
gdyż pszenicę, której dowozy są stosunkowe 
bardzo małe, kapowano chętnie, podczas gdy 
żyto z powodu znaoanieiszego zaofiarowania 
trudny napotykało odbyt. W  jęczmieniu obroty 
bardzo m ałe, przy canaoh niezmieaioayoh. 
Owies dośó poszukiwany.

Płacono pszenicę białą 7-05 do 7'30, czer
woną 7 ‘— do 7-30, żółtą 7-— do 7*25, żyto 
nowe 5 50 — 5-70, jęczmień browarny 6‘25 do 
6 75, na kaszę 475 do 5 '— ; owies 5-25—5 75; 
rzepak 9.25 do 9'40. Wszystko zs, 100 kilogr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Telegramy „Przeglądu41.
Peszt l października. (Delegaoye). Komi- 

sya budżetowa lelegaoyi austryaokiej przyjęła 
boz zmiany exfcraordir.arium budżetu wojsko
wego. W" toku debaty oświadczył minister 
wojny, że kwestya zaprowadzenia prochu bez- 
dymn&go w armii jest już stanowczo załatwiona 
i nie potrzeba robić żadnych nowych doświad
czeń, w marynarce jednak potrzebne są próby 
i są właśnie w toku. C j się tyczy sprawy bu
dowy kolei polnych oświadczył miniiter, że 
przedsięwzięto już kilka razy ćwiczenia w bu
dowaniu dosyć długich linii kolei polnych i 
w  prowadzeniu na nich ruohu.

W  sprawie utworzenia trzeoiej akademii 
wojskowej n«- W ęgrzech uihwaliła komisy*, na 
wniosek p. Pcpowskiego wstawić do sprawo
zdania ustęp te] treśoi, że komisya zgadza się 
na wstawienie do budżetu kwoty 40.000 tytułem 
kredytu na wypracowanie szczegółowych pla
nów tej utworzyć się mającej trzeciej akademii 
wojskowej, jednakże uchwalenia taj kwoty nie 
należy uważać za objaw tege, i i  k.m isya za
sadniczo zgadza się na utworzenie tej skade 
mii. Przeciwnie, komisya spodziewa się, że 
ministeryum wojny wtedy dopiero wystąpi z 
konkretnym wnioskiem w tej mierze, gdy bę
dzie udowodniona nieodzowna potrzeba utwo
rzenia trzeoiej akademii.

Jensralaym sprawozdawcą preliminarza 
wspólnyoh wydatków wybrano dra Russa.

Peszt 1 października. W  komisyi delega- 
oyi węgierskiej dawał hr. Kalaoky wyjaśnie
nia w sprawie rumuńskiej, m ianow ioie w spra
wie przedłożonyoh przez del. Apponyiogo i 
Berzawiczy’ego książek szkolnych i “ “ Pi. 
wanyoh wrzekomo w szkołach rumuńskioh, w 
któryoh podano Siedm iogród  i oząśó W ęgier 
jako należące do Rumunii. Minister oświad
czył, że udał się w  tej 12 napytaniem
do rządu rumuńskiego, który odpowiedział, ta 
niektóre z tych książek są już dawno usunięte 
ze szkół, że zresztą podda wszystkie książki 
i m apy szkolae gruntownaj rewizyi i usunie 
w szystk ie  te podręczniki, w  którychby takie 
niewłaśoiwośoi zachodziły.

Komisya przyjęła z zadowolnieniem to 
oświadczanie do wiadomości i uchwaliła hr. 
Kalnoky’emu wotum zaufania,

Sofia 1 października. Książę uzupełnił 
! gabinet w ten sposób, że w miejsoe Radoała- 
i wowa i Tonozewa, którzy podali się do dymi-

yi, powoi*! WeUtkuwa i Peszow*- Piarwszy 
w. moli objął lakę robót publicznych, a drugi 
tekę anrewiedUwośai.

Tonozew wybrany został do sobranifc w 
okręgu Bula Slatin*.

Wiedeń 1 października. Wczoraj Popołu
dniu cdbył* się zapowiedaiaua prabd kilku 
dniami przez prasę robotniorą demonstracya nfc 
rzecz powszechnego pr*wa głosowania. Pochód 
składający się z około 10.000 robotników, z żo
nami i dziećm i, przerzsdł przez oałą Ring- 
strassa. K oło gmaobu parlamentu w zno«ono 
okrzyki: „Heraus mit dem allgemeinea W ahl- 
recht*. W  kilku miejsoach śpiewano także pie
śni robotnicze. Wzdłuż oałej Ringstrasse usta
wiono silne posterunki pdioyjne, to też robot- 
nioy spokoju nie zakłócili, tylko przy samym 
końcu pochodu aresztowano kilkanaście osób za 
nieusłuchanie wezwania do rczejśoia się.

Euxinograd 1 paźd-siernika. Wozoraj odbyła 
się w porcie tutejszym w obeonośoi księcia 
Ferdynanda, księżnej, prezesa ministrów, mi
nistra wojny i całego dworu uroczystość po- 
święoeaia parowca pocztowego „Bulgarya*, na
leżącego do założonego niedawno bułgarskiego 
towarzystwa żeglugi. Po oeremonii cerkiewnej 
odbył się na pokładzie parowoa bankiet. Ksią
żę Ferdynand wzniósł toast na powodzenie no
wego parowoa i towarzystwa, którego jest wła
snością

Paryż 1 października. Dc Journal des Debats 
donoszą. że straszny cyklon zniszczył połowę 
miasta Stu Domingo.

Pittsburg 1 października. Wszystkie fa
bryki blaohy zamknięto, gdyż fabrykanoi nie 
mocą się zgodzić z robotnikami oo do pod
wyższania płacy.

Hawanna 1 października. Skutkiem ulew
nych deszczów, powódź zalała prawie całą w y
spę. Wiele osób zginęło.

Grac 1 października. Wozoraj odbyło się 
walne zgromadzenie związku austryaokicb no- 
taryuszów, na k*órem wśród burzliwych okla
sków zamianowano ministra Madejskiego ho- 
nerowym członkiem związku w uznaniu wiel- 
kioh z ł  ług położonyoh przezeń dla całego 
stanu uotaryuuów.

Tryest 1 października. Cesarzowa przyby
ła tu wozoraj z Korfa w  towarzystwie swej 
oórki arcyksięśaej Maryi Waleryi i męża jej, 
arcyksięcia Franciszka Salwatora. Po południu 
odjechała oesareowa do G-OdOlló, a aroyksiężna 
z zięciem do Wiednia.

Berlin 1 października. Dziennik Post do
nosi, że w tutejszej artylerzyskiej szkole ognio
mistrzów a'eiztowano stu kilkudziesięciu pod
oficerów i przewieziono ioh w nooy do forle- 
oy w Magdeburgu. Powodem tyoh zatządeń 
miało byó to, że u uczniów tej szkoły znale
ziono wiele pism i broszur sooyalistyoznyoh, a 
nie można było aprawdzić, kto je rozszerza.

Pilzno 1 października. Dziś o godzinie 11 
w nooy eksplodowała bomba dynamitowa w 
otworze wentylu t. z. „Zeillerowskiego domu*, 
ualeiąoegc do szybu Pankraoego w Nirsohan. 
Szkoda nieznaczna. Sprawoy zamachu dotyoh- 
ozas nie wykryto.
—B— — — O— — — O— O— — —

N a d e s ła n e .
Rubryka te. nie pochodzi od Redakcji, nie bierze teł 

one -ia siebie zs. nią ładnej odpowiedzialnośei.

Wstęp wolny na wystawę ma każdy kto 
w kasie wystawy kupi los za I złr. w. a.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

D r. R a p p
powróoił i ordynuje ul. Wałowa liozba 11. 

Zmiana mlaszłcanla.
Wezecb nauk lekirekich

D r. B . M A D E Y 8 K 1
b. ela .r-as/Btenl klin. lekar. uniireri. Jagielańskiefo lekari 

chorób wewnętrznych, 
mieszka obecnie ul. Akademicka 1. 10, ordynuje od g. 8—5 

Telefon w cukierni Wgo F. Grojsa w parterze.

spectalistł c M t  nosa, [irita l i i t

Dr. K.  Trzcieniecki
b. eekundaryusz kliiikl profesora tUCSBOTTKUi
ordyn. ul. Kopernika Nr. 14 od 11—12 przed i od 8 —6 

po poi.

M .  J O N A S Z
dom bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8. 
jf& ~  kapuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe I monety po najdokładniej
szym kursie dziennym.

PROMESY
d.o -wszystlslcłi cią,grrLieui-

Ubezpieczenie
losow od straty przez wylosowanie al parl.

Zleienii z prowiacyl wykonuje bez dolicseala ja 
kiejkolwiek prowizyi.

Na los zakupiony w tym kantorze padła główne 
wygrana w kwocie 60.000 złr.

Rok satońenia 1858.
AUGUST SCHELLENBERfl I SYN

Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, elioa 
Korola Ludwika L 1. 

kupnie i sprzedaj* wrzelkie paolery wartościowa. 
P K O I K 3 Y  do ciągnienia 2 liitopada 1894 na 
Wiedeńskie loey komunalne po 3'75 wraz ze etem- 
plem. Główna wygrana 400.090 koron . Losy wyete- 

wy krajowej po 1 ( {.
Wydawnictwo gaaety Losowań „NADZIEJA*. P r* , 

■umerata roczna 1-60, Na prowincyi al. 1'80.
Zlecenia z prowincyi załatwi* aię jak najtaniaj odwrotną pocztą. - J J J

Ł T t!T w iBi* 1 Paźi*krnika. (Z laby handlowaj).
900 ri n  k uiŚ* EaH  itX Ludwikao^-' j  215 — do 218-—. Kolej Lwow.-Caara. Jasaka 
?0 aa. dl, W. 285.50 do 288 50. Banki MpoteanoBo y* 

V 4 1 2 -- do 4 2 0 '-  
. . .  , *daty .u i t w n e  aa 100 sl. Banki UpoŁ git.
• I. toaow. W 40 lat. 101-10 do Hl-80, % 10*/, prem.
110— do 110-70, 4 ‘U'I. los. v  60 lat. 100—  do 1007*. 
Bwta. krajowego *V|, ło*. w 51 lat. 100- -  do 100.70. 
Bonka krajowego 4*1. loa. w 57 t*t. 96-50 do 87.20. T-rw. 
kredyt, gał. cieauk. 4% (I. eaiiny*) 9J >Q do 9840. 4!|, 
toe. w 41‘ (, los. 97.60 dc 93-20, 4% los. w 56 latacu 3* 60
do 37-20. 41/,*!, Ul. w 52 lat. ——   •

O b l ig i  aa 100 oL: Galio, fundom propinacyja^j 
4'|( 96.60 do 97.80. Buko*, fandusm propioacyjnaga ,i'| 
101-60 do — Ko*,  banku krajowago 6*/, w, o. fi,
102 20 do 102-90, Poiycaki kngowaj 6*1, lOfc-jj do -  ~  
4'L V, 100 — dolOO-70 4 ',  araku 1891 35 70 da 96-43 ,l«i ’ 
a raku 1898 96 70 do 96-40.

S o n e t y .  BaJui oesarekl 5-86 do 5-96 Ną»al«a- 
doi" 8-86 do 9 95. Półlnperyał lfl-16 do — . ttubsl 
rosyjski srebrny oiy papierowy 1.82 —do 1.56 ■—. ilse « * .  
rsk ,-ieadMldu 80'80 do Sl’20 . . .  **
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V E R A
przez Fłortntcy- Marryatt.

vGiąg aaisiy).
N&st&jąofci słoina i dHżysta pora roku 

^reyoiyaila się t i i  począś ń do rcŁwlnięoia w 
orgiriem ia :ego o bor oby serca, której zarodek 
dawco w sobie nosił. Ukrywał on starannie 
przed sirj ni wy. howańoami moralne ulrąoze- 
ozenia, jakie przeobodził, _ które oh wili opo
ko) o mu nie dawały w dzień i w nooy spędzał? 
stu l jego usrudzunyoł* powiek. Nie mógł je
dnak utaió fizyosnyoh cierpień prz-.d koohają- 
oetoi oczyma, które śledziły go ze wzrastt j^cą 
troską. ’ " łi - - ■ - ‘
Ł — Weroniko — rzekł pewnego razu Dawid, 
apoglądająo za oddalającą się w  stronę wioski 
przygarbioną posraoią kdęd.ja, który pomimo 
choroby nie astaważ w gorliwym spełnianiu 
kapłańskich obo^iązkow i sz idł oodmen nieśo 
słowc Boże parafianom — ojoiso nasz zaozyna 
mnie niepokeió. Zdrcwie jego nic się nie por 
lepsia. a sił? zdają się niknąć z dniem każdym

—  O oń, Dawidzie! — zewcłnla Weronika 
oała diłąoa, podnoszą i ku niemu twarz pcbla- 
dłą nagłą trwogą, która szarpała jej soroe — 
przecież nie my ślisz, że mu zagraża jakie nie
bezpieczeństwo ? -  -

—  M ożi się mylę — odparł Buoskany mło
dzieniec — ale przeczucie mi mówi, ie  z m a  
jest źle...

To mówiąc, zamyślony głęboko oparł się 
u grabie, które trzymał w ręka. Weronika 
wybuobnęła płaczem. N.gdy nie postało j. j w 
myśli, aby w  dodotku do wazyitkioh tro:k i 
to jeszoze meszczęście mogło jsj zagrażać.

— Co wam obijgu  dolega? — spytał po 
ohwili Dawid, wpatrując się badawczo" w  pła- 
oaąoą dziewozynę, któryi zapaiła lica i wyni-

| szczeni. postać nosiły coraz wiaoozmt^za śiady ' odparła ^era. — D laozegóźly nie miał tego
] wewnętrznej, trawiącej zgryzoty. — Jakaż tff- uczynić? Przeoiei uą te pieniądze...
i jarunioa istnieje pomiędzy t^oą a naszym oj- J — Jakie „pibmądza? — szyjbko pedohwyoił

oam, że twarz twoja cor-az bledszą się soaje i Dawid.
oała dawna wesołuśó o^ę odbiegła, a on pod Ona, schwytana na słowie, zarumieniła się 
brzmieniem ukrytej trosk' ocraz bardziej oby- gwftłtowuin. ŁułI* na mybłi owe stc fantów 
lió się zdaje do grobu? Radoym wiedzieć... " szterlingów, które Gordon zostawił do jej roz-

— Tajeiamoa? — oaparłz dziowczyna, ru
mieniąc się nagie pod tern oskarżeniom. — Ja
każ tajemnica istnieć może w takiem życiu, 
jak naaze? Tydzień *a tygodniem, rok za ro
kiem mb a nie przynoi»ąo żadnej “ tniauy, i tac 
będzie aż do końca, 'kieuy przyjdzie spocząć 
na Yiieki. A  jeżeli, jak powiadasz, dzień tsn 
olizkim jnż jest di', nnczego ojca, co im prę
dzej i dla mnie nadejdzie,' tem lepiej...

— Yero, droga Vero..."’ oddałbym życia, aby 
oię pocieszyć! -— ziwoUt młodzieniec, rzucając 
grabie o ziemię i bodoęoiząc do niej, ib y  prze- 
źrooaysh1?, wychudłe Je ręoe uścisnąć w oie- 
muyoh, silnyoh swoich dłoniach.

—  Jesteś " i . JLilaą pooiechą, mój bracie — 
odparła słodao, hładąo nacisk na siostrzanej 
ntzwie. — Trrc-je przj nązanie jest mi jedyną 
osłodą w życiu. Gdy jego jetzezo Bóg mi za
bierze, cy już joden >ylko pozostaniesz mi nr, 
świeom. ’

Z  kaidem dniem silniej utrwalało się w 
W eronice przekonanie,"że mąż jaj nu żyje i 
ia  tę 6tr«szną wieść u .rywają przed nią Gdy 
zaozęia mówić tym słodkim, smutnym, przyci
szonym głosem, z którego ulec ało całe brzmie
nie młodzieńczego wesela, Dawidowi serce n 
darzyło wznowioną nadzieją; ale ta nazwa 
„mój braoie", tak znaoząco wymówiona przez 
aią, przywiódł* go  do szybkiego upainiątania 
Zerwał aię z kolan, na które rzucił się przed 
nią i podjąwszy narzędzia ogrodnioze z ziemi, 
rzekł, zabierając się do odejścia

— Ojcioo lózef powimenby zasięgnąć rady 
lekarskiej i przedsięwziąć jaką knraoyę,

— Powinieaby musi — ze stanowczością

uiłaś mi mówić o u n  oo ozuję dla ciebie (tu 
spostrzegł, iż wiotka postać, dokoła której 
oplótł swojb ramiona, .wymyk- się trwożnie 
z jego objęć i podrażniony teu  do krwi za
gryzł usta), ale pominąwszy to jnż całkowicie, 
pamiętaj, że póki ja żyję, nigdy samotną i opu
szczoną nie .. jd “ .esr na świecie, Gdyby nawet 
Ecgu w niezbadanych , wyrokaoh i ego spodo
bało się przed czasem zabrać naszugo u\ooha- 
nego ojoa, będę oała życia jrk niewolnik pra
cował dla ciebie... patrz! mam ręc sposobne 
potemu... — dodał, wyoiągając mu^knlarne swoje 
dłonie. — Potrafią one silrde jąć się pługa, ozy 
młeta, oiioó nieudolne są dc poonwycenia ser
decznego izoześ-iia.. Za ciłą  uaL -c lę star
czy mi ta świadomość, ża brat twói bliższym 
jest ciebie, niż którekolwiek kądź istota żyją
ca. A  ty, rzy mogłabyś pcwiedzit-ć tc samo o 
sobie, gdy by ojdeo Jóref nie żył ? ~ -

porządzenia, ale nie mogła przeoież powiedzieć 
o tern Dawidowi. Jej zakłopotanie podnieciło 
nanowo dawne podejrzenia młodego ’ krajowoa-

—  Jakie pieniądze? —  powtórzył z iskrzą 
cym się gniewnie wzrokiem. — W ięo to znowu 
jakaś tajemnioa? drngi dowód hojności tego 
Anglika względem oiebie i ojoa J ózu a? Mów, 
wytłómaoz się... albo najgorsze rzeczy pomyślę 
o tobie.

—  O ! Dawidzie.. Dawidzie!... —  rozpłakało 
się w głos biedne dzie irozę, przerażone ' jego 
gwałtownością —  jiki# ty niedobry.., jakiś ty 
nielit-iściwy! Góż ' ja oi zawiniłam, żebyś się 
tak okropnie patrzył na m nie? C*yż nie jestem 
ja twoją siostrą, jak dawniej? A ch ! jakaż ja 
biedna... jaka n.eszczęsliwa! Ghoiałabym umrzeć 
razem z ojcem Józafeia, żeoy już n’gdy. na ten 
śaiat nie spojrzeć!

W idok jej łez i żalu odruzu zmiękczył 
serco D wida. Wszystkie ognia pifakiowej za- 
sd rosci/j odurzenie, zernit/, które o sraną falą kochała, jak najlepszego przyjacieJa... nigdy me 
w ybiły na ' namiętnym gn.ewem .ściągniętą przeŁtaaę widzieć w  tobie brata... ale po nad 
twarz jego, znikły w jednej ohwili; błyskawi- j T‘0, drogi D^t dziu, nie tą-.aj nic więcej... 
o ł hardych jego cezu zagasły w rzewność, kcó- On Testokuął ciężko i puśoiwszy jej rękę,
ra opiynęła jogo ź renice, a zaoiśnięte jakby że- i oddalił się w głąo ogrodu, 
iazne kleszcze, męzkie jego dłonie, stały się ] Troska o zdrowie opiekuna nowym oięża- 
m k i i )  pod je’ detknię.iem, jak bezńłne d ło -j-1̂  pizygniotła piersi cieszrzęsn^vej Kobiety, 
nie dziecka. Gdy tego dnu ojcioo Jćsef, baidziej jesz^se

—  Moje dziecko... — ozule odparł starzec ze 
wzrokiem zatopionym gdzi-.ś daleao, i dłoń jo
go bezsilna z tak ojc jrrskiem dotknięciem z l-  
oi^żyła na głóiroe wsp.rtej pieszofcotliwfie o je
go kolano, że łzy tamowały jej mowę.

— T yf chory, moi ojcze i najlepszy opieku
nie —  odezwała sie po ohwili — D avid  i ja 
widzimy to i martwimy się bardzc o o.eoic. 
Błagamy oię też, ,abyś poradził się dokuort i 
przedsięwzi ,i jaką uraoyę

—  A  jeżeli ja też to już nczyiułem —  od
parł łagodnie. -

—  Jakto? uozyuiłeś to i nie czujesz Bię le
piej? — zawołała Yera, spoglądająo ku niemu 
z nagłym wyrazem przerażenia.

— F  e, moje ^zieoko —  rzekł, cznlnj joszoze 
przyoiągi fąo ją do siebie, jakby choiał tą pie
szczotą złagpdzio nowy, straszny cios; ictory 
miał w nią i godzić. —  Nie czuję sie lepie; i

W krótce jnżCsarnę jago, psiajcpje ź t w o e  p.trzyły ' nigdy jnż zdrowszym nie będę. 
w nią przenikliwie, bida wizo, jakby «hoiabj | opuszczę oię, Y.^o... gj
wydrzeć tajemnicę tej zumknięt~j w  sobie dn- —  O oh ! ojoze!.. ojcze!... oiohem, namiętnem, 
ozy. Ale, ona, nie mająo pewności, ozy j »j uko- ] ozpaozliwem łkaniem wyrwało się ł  , piersi 
chany żyje lub nie, [ ooż  ̂mogła mu odoowie- i Izi -wozęoia, 
dzieć?

—  Nie wiem... nie umiem oi na to odpowie
dzieć... — odpadła znuęs„ana. — Będę cię irawaze

- W eroniko! siostro moja! — zawołał, zdjęty 
nagłą "krucha — przebp oz mi! By Fm  szalsń 
oem... byłem niegodziwym, ż^m smiat cię nrsa- 
straszyć I A le pamiętaj, że w moich żyłaok pły
nie czarna, gorąoi. k re» połnamo^Ł i że nie 
mogę przenieść myśli, uby najlżojcM podejrzę'
nie zao;ężyiio na twojej dobrej sławie. Zabro-

wyozetpaoy na siłaoh m i zwykle, powróuśł

Rozżilciia, zbolała do ^łębi rozdarte du
szy, płakała długo, przytulona do jego 1 dar 
Gdy pierwszy wybuch jej żaln uspokoił się 
nieco, o^oiec Józef odezwał się tak spokojnym 
i naturalnym tonem, jakby chodziło o potoozną 
sprawę:

— I  oóż ty arobisz z sobą, juk mnie nie sta
nie, Yero?

— Albo jr. wiem... albo ja wiem... —  odparli, 
dziko. —  Nie mogę o tem mysleo.

— Pomyśl nad tem i rutanów  się, moje 
dziecko. Pozwól mi doradzie oi i wesprzeć mo-

z wioski, Yera troskliwie sacp itrzywsay wasgrst-j jom ,dofi wiaacs sniem, lopóki n og ę  jbslozo. Bo
kie jogo potrzeby, osiadła oioho na niskim sto 
łeozkn n nóg jego i głosem, którego drżenie 
daremnie t siło wała stłum ić, odezwała się 
słodko.

— Ojoze mój...

iak mówi apostoł 
am godziny *»•

Pański:"i „Nie .wiemy dnia,

iCiag-aaiszT nastania

ę  i9vu ■  WE ais n
n n k io K  % , .D»  &t w yr* *.
Ąj:m a*ś di zŁ ie®  8 aż.

^nakem ite -u ». niekiejoaj Nismo- 
jjw .i  eto, _l»dan* pnsz mi iM  laboia 
orjam, c$ do nabycia we wszyaikicl tra- 

fikacu . 6H3

fcrp  cdyt«i’k a  lnb txpedy*or pocztu- 
W/  z uz^oloisiram te'%n rafr .mm rnaj 
dzic rychic tuniaazczcnis. Sfrżha dzienni, 
przyjemna. C. k. urzrd poczto^ w Sto- 
ro*ywcu 28.7 1-3

B i le t y  -vn w y s t w i ,  *»o w  m e  
b lok ow e j, k a tn log f 1 p ian i '1 
staw y, prze ifb ćm k i nol^lue i 
n iem ieck i?  (l>r* !Łippero). _u« 
ty, pam iątki, i p n t d s ję  S&k w 
b iu r u  “ ir j f j i i  ul. «  -rwift Lu 
d a ik a  9, ja k  i w k jo s k a  no 
v y : ia  >ie (ob ok  bram y jętów 
aej> fci ~ « w  in ii»  z p rew .iuyi' 
i r  g o tów k ę  lub zit u k iic ik ą  Ł. 
P I, b ,  ŁwOw u l. tL aeh a  ]in d  
asika 9. Am p o r k  3 0  ci. przy 
r a u r a l m . L  r ię k  iszem  5T5 c l .

Mały Kiusk wystawowy
po v>ys .wis dn sprzedania Łliżs.a wiado. 
-- iuośe a grzeczności w bictrzc riohn

ł  p i ln a  i. Szczarca 
Pośrednictwo nyklncione

ao sprzeuama. 
2744 * 8

V? d z ię c z i io ś c  Cozgonna, kto uupo 
meże mi do wytivi*nia w poizętkicL 
mej c ę», iej viacv łaskawe znoszenia 
post re»Ł*nie F &b Lwów

2 70 8 3

f c i ł ł i i  p n n w i i
nader piękne, jtk  widuoziie ni 
wyŁtcTłiu rtżse na leptze gatun
ki eieiuje og róU  u a n d lo w y  
w  JLubycay (po^z a i k- lej w 
miejscu jo  4 ct. sz.nka, ta 100 
sztuk 8 tł ca lGOO 2E zł. Tako
we saazone przed zimą, dają pel 

ny zbiór w następu; m roku.
2768 S n

Kartufle nasienne
nowa gatunki „żółta róż«u, „eists 
▼on Fióm sdoif(“ „wielki elnktoj", 
„lfobieski olbizym ". „kanolerz1' 
wszystkie bardzo wydatno i n -  
w ieni<ce ssrobię poleca s k a r b  
L u b y c z a  (-.ooz** i kolsi w mi?j 

nvu) ra jesień po z\r. 2’aO, na 
wiosnę 3 złr za oetnir mstryi zny. 
Niżwj 50 k 1 . a iozego  mi* oddaję.

k a p i  j e ,  sprzedajo wizelką ouzieź, 
Tatra, maolt ma nyży, itrztiby, onifonn- ,
liberyi itp. 
Te*tralny.

nar .r <k szesyszyna Gmach
28 6 1-6

W  s z k o le  muzyki p. Mi nanny 
OstroTTokiaj, rozpo>-zyna się Kurs z dniem
l j o  października. Rynek 20 IT 11

IGO g a r n i t u r ó w , 20U par spodni, 
12u koszul męzkich, 80 paUlotór dam
ski' h, różna r tki sprzedaje za bezcen 
hoiidel Jaszczy*/.y:ia w tsatrze.) 2813 1 3

U l. A ia le c h ie g o  1. O. (boczna Z. 
moro wici a) czt-ry lui, pite pokoi z przed
pokojom, kucnni^ i f  rzy należy.ośc-ami 
od 1, o lis opada br. do najęcia. 2&i2 1-3
Fohzukujc -4î  uaucsy heia i

najlfapizemi rekominatejanu n" wieś do 
1 ólsmisgo ck opa zka. Zgłoszenia adreso
wać do p. przełożonego obszaru dwor
skiego w Pumomytach p. hi awaria

28i8 1-3
8 n a ik o w n i c e  d o  k.a

o -fi i 5
■ i s t y  :

6 nożów
szt. sł 2 —, 3 — 13 50 -  4 Ol) pn P I
P/i>tr C h r j ę s t o w s k >  l ia n  
d e !  ż c t i i t n y  w e  b w o u l e  p la c  
K a p i t u l u j  1 (n a p r z e c iw  R a -  
t«d i-y ).

Z a k ł a d  a r t y s t y c z n a  l i t »  
g r a f i c z n y

A  P l u t t e r ^
—  L w ó w  Koperull>.a 17,
Wjkornji wssellii. roboty w zakres
litograficzny •rohodsęoe jakoto : plany, 
mapy, huty nand^ws, faosie i t p .  

mtcgratje jat nrjtasib
Bilety wiz.towe od 100 &ztuk na 
ładnym kartonie od I złr.

28 JO 1—10

Choro by weneryczne
leczy szybko i gruetownie be* przerwy 

zatrudn cnia

. . f e t .  L T A u J U J J L L
od lat przjszło 3u praktykę lekarska 
wykonu acy. Mies: ia  ot ■ ?nie u l i c a  
E o s e i e  In a  1 . iróg plncu Krako- 

wsk.ego 1. b) II. pięti 3 .
Oraynuje od 12— I I od 5 —7.

k o p a c z k a
kop&c ski do kartofi. angielskie 

nabyć można u

Stupuicii iego
ul. Zółklfa-nsks 79, Lwów po 85 sł. w a.

E k on om

P a r a  a i ln j  c l i .  s a p  z ę g o w y e h  
k o n i  rasy aideńsklej p.łkrwi, 6-ciolet- 
nich, -n?ścł ciemn. szjsb rnej, 15'|3tej 
mia-’ y jest do sprzodania Z rz d drbi
Kiklieiec, pociła iNIorly "jielki:, s;ac;& 
Żółkiew. 27.'4 2 2

Kanc&larya adwokata

Dra Strfana Fed&ka
przen aionę s u» ,ł na

ulicę Kościuszki 1. JO
oaprzeriw Rsni n kri.jov ego. 27”5

ionkty, bez iziem ;, j,os. uku,e jjo 
saiy zaraz tub od października. 
Na żą d a cie  żon i może się zaj n c - 
wać ' gospouars wem kobieoem. 

Adrts Ekonom p. Niepołomice

P o r t e p ia u  krołki, prawie r owy s j>o- 
27ó8 wrdn wyjsrdu do sprz-jdania. Ifi iadomo ć

IO  n ~ d  l i  z u r ła g i  1----------

J A N  I I 1 N A T O W I C Z
poieca niezawocne i wypróbowane 

środki do wytę^i&i&ia owadów domotryek
mianowicie:

^ E N I L I S  Ziółka antiir.olotfe Papier antimolowy
do wyniszczania moli z 
zarodka^., w. anknlach. 
i meblach, Flakon 60 Ot,

K E Y L O M

do yrzeohowi ,/ania 
■liter.

Pudełko 35 uiit. 
M IK O T O Y

wytruwa szwaby, kara
kony, stonogi świerszcze 
szczypawki, uaraluchy, 
nrusakiup, Flakon 30 ol.
W e  L w o w ie :  przy ul. Kopernika i, 8, i przy ul. halickiej’ róg Bo
mów. W  K r a k a  - l e :  Sukien ssica 1. 20. Cau*! u io w c e R y n e 't  2.

niezawodny środek do 
wytępiania pluskw.

Flakon 50 ct.

ochrania oa moli futra, 
suknie, porty ery, flrrhki 
i meble Sztuka 3 ct.

Proszek perski
do wygubiani? pcheł 

i t. p.
Paczka S, 10 ot.

Fis! on 1.0, 80 ent

Szkóika Kilimarska
w  O k n ie ,  p o c z t a  G r z y m a łó w , poleca kilimki prz ,d łóżka po cenie 5 złr 
do c krycia łóżek, stołów i dyw nów, oraz na ścianę, przed łóżka po 25 zł. na po
dłogę 2 5 - l ó  zł., portiery <óugij wąskie 40 -60  rł pojedyncze szer. 00—150 zł., 
kobierłe a i ilkie na schody Kościelni 100 -300 zł Monogramy, nemy, napisy i de
dykacje /yrabiają się ca J ędaiie bezp.anie według podanjgo rysunku. Ma eryal: 
cz.sta wełna na nodwójn»i suesy kcuopi?ej ; wyrób reimy. sumienny, silnie zbijany, 

przewyższający trwałością wszystkie tkaniny.
Starodr.Wnyiu zwyczajom kobierce zdobiły u nas wszystkie mieszkutii i prze- 

chodzi!,, Wdpuściźiiie z podołania w pokolenie. Oliarowauo ja zwykle wotywę kościołom 
i c rkwiom, w których yielka il«ść ich do dziś się przechowalń; dawano je do każdej

-ypr ,wy nowożeń—w i jak ÓŁ^ne inwent-irse, int.—cęzy, tejtameata i da.‘ iły ramfli, ic 
DW’ 'dcza, kardy dom czy majętny, czy ubugi, nie ibszedl się bez tych kobierców, 
Ina re odwieczne zwyczaje nurodo- e do uźytk" i ozdoby w k.żdem mie-zkaniu zro
biły niezbędnymi.

Zauiówifcoia przyjmuje Dyrekcya szkółki kilimskiej p Wi Fedorowicza 
w O k n ie , poesta Grzymałów. 835 8-11

fu ratjrjne
siars

W I I
węgierski*, b: pslik' 9 

iranou-kde,
K o u i& k ,  L i k i e r y

A .  JTd -f_- IŁ&

A T Ą '  
chińską i rosyjską

■ nnlócn

KAROL RAYER
to* iM/OWUi 

jtrsy ei. Krakowskiłj 1. 11.

I >ft 2 3  lu t itni.jące konc. biuro wy
wiać - aze Jczetu Bliklego pizypomjiia 
;i* łaskawie Szaaowntj P. 1. Publiczności 

T.W >w Galicka 9 I piętro. 2780 2 2
jB  ren in y  na metry, resztki wsłn<a 

ie, chust u do nosa pol-ca nąrjamej Au-' 
tonina h -Ml, ho. laicka 8 ,7o5 2 ‘*

posady. Leśnik
279u i  -3

u Ma eckiigo ulica Batorego 1. 28.
5.776 2 3

O g ro d n iL . zdolny we w .zyttkich ja  
łęMach ogr dnirtwa, z chiubntmf1 śwa- 
cectwami, lat 30 po-izufcuje posady. Ła
skawe zgłoszenia Mirosls s Dywiszek 
] .w t 1  jłówny dworzec, oe; od ku ejowj.

SKŁAD FABRYCZN Y
c. k. uprzyw fabryki

ś - w i a t o ^ e j  a ł a w y
w EERN D O RF

Naczynia
s t o ł o w e  i d e b b r o w e

ze srebra chińskiego alpaki

i * i A C Z l N I A
k i c L e n n e  z  cz y s te g o  n ik lu
z poręcserjsm długoletniej trwałości 

poleca

G. A. Christiana Kastępca

w. BIU$S»I
we Lwowie ulic* Łietmsrska 1, 2

C h  Iel» *ytni wiejski a Fodlissk, - ry 
bom® masło desero e podolski, i ku 
■henno otrzyzsu,e od-hnuie świeże i po
leca Jan Muszyński Lwów Rintk 40.

2R7 f 5-?

L «s n iC z |  pesz mj« 
utsnte Lubiecko.

CentrUine b lO ro  pcśr.uniciwa Bo 
deueki j Lwów, Rynek 2ti dom Andryole- 
go po sca wszelkiego rud.o u dubor- w  ̂
służbę. 2793 2 — .-.’ j

E ksiiein  kasral<*r z  dobreiui 
świaaectwam i znajdzie posadę 
w  Czupernosow it, p. ? r z f  m j 
s ia n y  27t-2 2-a

K s ię g a r n ia  ilojosiynak ego w ŚU- 
U» a ii# ]"  poleca Lzieła Mickiewicza 
wydania zupełne. cpiawn« i t i r . hłowac- 
fcego 2‘jC.   - 24B-1 9-V

A C z ą d z e a  ekonomiczny, w sil: wie». 
z iwdti chiubneini świadectwami a wiek-i 
s z j ^ i  majątków pozankuje posady stałejj 

skTOmnycK wsmikarb zar.z, r a raie? 
ł. J lub irdysaryę. Biu.o komisowe Sa- 

t a ły , _ l. wów_  Sykstusk . 8 . 2 ?t* ' 2  3_ _

czk i
możliwi^ wyst. k ie, m ia s i^ ;-u j*  pin s in o , 
m o g ę  o t r z y m a ć  Bano.w ie b i . c e r o * i «  o u  
■ a d y w  u c z n ik a  w g ^ ię , rzę d n icy  p a ń stw o
w i a u .o n o n le ż n i ,  b a n k o c i  k c le ji w i ,  k .o -  
r y ih  p o l o iy  r o c z L e  p r z e n o s ią  cOO ztr 
P s n s io u ś c i  p c b i ł i s jg c y  sm erytu rę  nnd 
50C' z łr. Z g ło sz e n ia  t y lk o  ł f » :o * -n e  d o  b i j -  

ja V,go PI- hna dla M. O.
U la ło  soi bo bardzo wjdłtn*. n -io cb -  

mai pszenny i 17. owy. Krochmal brylan 
a»wy, boi*x mieiony 1 a .ałosu, dtktu ę 
do prajowan a poieca hanael korzenny 
Kurwa Riela Lwów, ul. Bykauska 1. h o ,

2647 1 ?

W incenty K uczabiński
we L t o  wio ttf. Karola L"d-nka l" 3, 

w podwórzu na lewo
skład książek do ntboieiistwa

obra.ów świet.ynh, orjmtósr, kielichów, 
mor tran yl. dróg krzyżowych, figur 

świętych i t. d. joleca

książki do nabożeństwa
w wielk m wyborze własnego naWadn 
i wyrobu, w gustownej oprawie w c»- 
cacn od 20 ct. do 4 tłr. Ltstwy na 
ramy w różnorodnych gatunkach po 

niskich ce <»ch 
Uprasza 0  łaskawe : . dzenie składu.

Pp Knicom i odsprz łającym sto
sowny rabat, 2710

Akademia heudlową w Orazu
W 8 F ' k u r s  a b i t u r y e n t ó w

u«dnoroczn,y kuniecki kurs dla maturzystów z ginnazyów i szkół real
nych, którzy pcawięcsją się zupełnie zawodowi handlowemu lub ró rnocztśnie 
gę s<udyami uniwersyteckimi chcą także zjsksó wiadomości naudlowe. Szcze
gółowych prospaktów udyięlą.

Oyrekcya akademii przemysłowo handlowej w G"azu
A  F. Schmid, dyrektor

JubUer ułotalk
we L“ uwił fi-' ;ar,a»fc. 

l c-ioc-s swo, bogato aa- 
"Pwtrsąny sktac wyro- 
, bów Jubilenikina. 

iju . i er b-*yoh
fo qs|e bi 7 .-H 

-lnu)

.

tafariis. aaewBHE«jMBŁ'Łw«BagMBL it m m m m m

ntagazyn i pracownia futer
Feliksa i Jul! ana lubelskich

ratunki futer 
17 w t  a :rea

ulica Wałowa l. 3 we t  wome.
Polecają na sezon rumowy wszelkie możliwo ca 

w skórach; gotowe futra i wszelkie inne artyku , 
kuśnierstwa rohoiząoe, podług raj świeższy oh fiacnów oraz 
przyjmują pokrycia i przeraDiania na nowe fasony, licząc po 

I najniżizyofi osnach. 1 L
G enriik i n& ź ą d a m e  fr a n c o .

■ 2751 2-12

—r -

ss
W a e i t w  I A s « ł s ^ s f e i

Magiwsyn i p raron  nia fu ter
‘ B. tlzaniewim  33 B5'*

we Ly,owie uLca Batorego 4, naprzeoiw sądu karnego.
2690 t - i&

W A R - Y A "■ r ff * - . -‘ii. t
ZeLteĄ&LĆL a r t y s t y c z n o - f ^ t o g r - L  a , f L c z i i3 r  

przy ulicy F r e d r y  N r . 7 , został znacnic powiększony

Nowa sala do zdjęć portretowych.
Norfe aparaty do "szelkieh zdjęć tak ptrlreiowych jakoteż «rchitekto 

iiioznych.
Dawni «ala została również powiększoną dla grup do 80 osób.
ZakU.d wykonuj* wszelkie zrmówienia w zakrai foio traficny wcholz^ce 

jak reprodukcje, powięka^ania uc Jf-U.raL.sj wielkości, ? l i  ty co typ la, koloro
wania akwarelo r, pastslowe deju* i he"ominiati ?y na szkle, przyjmuje 
mówienia na cynhotypk fotodi-uki, rysunki etc etc.
O d  t»ej rts .io  d o  Gtłj p o p o łu d n iu ,  r- N.«dzie!i. i Łwiew od 3t#j rano 

do Lżej w p ^ łu d ii1 e , ul La F r e d r y  N r. 7-

Kuiynowauy buchalter i korespondent
pracu jący  przez, sze ieg  lat w pierw szorzędnym  sŁ ładzie ‘Jiitl- 
s ł o n  i  m a ^ J i y n  r o l o i c a r y c h  w G alicyi, w ykształcony 
w  tym zawodzie i obzm jm ion y  z9 stosunkami kra jow ym i, 

poszukuje odpow iednej stałej posady. ,
Zgłoszenia z podaniem w arnnkóf pod R. R. 500 post res1 Krsków.

s & a & O G .e m x * a * »

^ a *n e  dla właścicieli bydU!
.Niezbędnie potrz-buym j?st

Frzyrz^d kauczukowy
nźywmny przy dłaiAieuiu l wzdęciu się T>ydl»,

utrzymuje na fekładaie w dwóuh wielkcśeiaoh i poleca

A L O J Z ?  H U B N E R(,. t. . ,-Ą *v i ^
• Lwów, Rynek 1. 38.

s o s  “ i i  a t s o o o B B O ś p e o e e k o o g w g * 1

Zaproszenie
do łaskawego zwiedzenia oso- 
b;ścił! w Pa yżn, Beilinie, 
w Weueoyi, Monaobjun’1 wy- 
oiOikanyoL i zbkupiouycL ga- 
knteryi i p. zedmiotó »  jztul i.

Z ec - ł̂kuiem
1S2L. " . 7 E i r  

■kład, plac TrybusalsŁ 1.

S;.j (jmktyczntej slnAone wyp nw y ku
chenne poleca specyalny uia^ zyn orzą 
d z e ń  S, u c h e o M ^ c l '

J .  J a n o w s k i  i  S .  R r z y s z k ó w s k i  
przedtem L, BRATKOWSKI plac Maryacki U

Wszelkie r̂zyborw db nafiu
szycia, Raczkowania i t. p. robót 
damskich jak : juty, jaw y, corgrei, 
kanwy dmyrneńakis, noraoń ikie 
i i sudańskie, włóczki, bawełny, 
kordonki, filotloss, fdozelę, zło+a 
japońskie i dc prania jedw _b iut - 
saaiki do prania- i t. p. Woalki 

arepy, grenadyny, korocaki
P e r f u m y ,  mydełka

szczotki, grzebienie, gąbki
prawdziwą W O D Ę  kclońską

1 z . n a a r h ^  -17 J l
poleca " 2534 8—1 0

w wielkim wyborze najtaniej

JanOziekoństii
Lwów halicka 6.

Cukier zim potaniał!
1 klg. cukiu w głcwie 1 . , 3 3  ct.
1 klg. „ częściowo . . 34 ct.
1 klg. , w'kb-il!acR lub

ł :b mączce . . , 3 5  ct
1 klg. słonin; . . . . 66 ct
1 Lig. smalcu . . . . 66 ct
. klg. bij i dzy znakomitsj . 64 ct.
1 klg. mula dc*er. znakom. . J’28
1 k g. masia p. sznego ao potraw 1‘ -  
i  klg, rniod - . . " . . C4 ct.
1 słoik miodu lipowego . . £6 ct

Na sze -tgOlną «-r-gę asBłnguj* ker 
bat* „Melenge ao London “ * roms-
tyc»na dohrzt naciągająca pół klg. 
8 j łr.

: ZnaKomite kaoy od 1 6 do 2 A6 
przy 1 kilogr. opust 6 cfc Na pro.wn- 
cyff —ys'łam w 5 klg. v o. ea-hach bei 
opa.tu frsnho do każde sta yi noczto- 
wej,

ilzięliując Saan P I . Publiczności 
za doty hczac-wn zaufanie, polecam 
sig i nadal łatkawym rozkazom.

Z pełnym ■ „junkiam

Leonard Sołecki
ul Batorego l 2 we Lwowie 

2819 1-6

Wysze ił z draka

! ę i i i l a i e k

SkGrrwidza
do

dóbr tabularnych
Tadeusze

-aku —

wydanego przez prof. Dra 
- tila ta

obejraigący zmiany i dopeł,iieuia za 1»-L

1890 do 1893 włącznie.
Cc-ni. egzemplarza 60 c t , 1 przesyłką 

-  - - pocztową 66 ct.

Skorowidz aóbr tibuiarnvcb
iaz.m  z powyższym dodatkiem 
kosztuje złr, 5 80, 'w  oprawi" "łr 
6-25, z przesyłką pocztową o 36 ot. 

więuej
! Główny skład w kręgam i

Scytartlm i Czajkowikiege
we Lwowie, Rynek J. 24 

do nabycia we wszystkich kśię 
! garniaoh. 2788 8—4

Farby olejne
lakiery, pokosty, pędzle i wszel

kie metsrjaij tarfiowe
poleca

Leopolda liiyńskiepo
Lwów, Granć HoW

oTsoJa: KTaejy oiszc.a§--i3a.o4c3
Nijwięcszy #ksl(.ort na prowin*.yę.
Na żadaniu ceruiki gratis i frinco.

237t

Bez prucia
przejmuje dc chemicznego czy 'czein , 
odcairiajia 1 prasowana 'szelki® ubio

ry m skl» i sukmie damski**.
pierwszy wiedeński zakład czy

szczenia plam

bzy moim Weissa
Lwów, Kopernika 1*
Na życzę? i3 czyści ubbry za po

mocą pary w pif-eciągu kilku godzin
2 62 3-4

żonaty, brziiziel. iy, 36 Ct liczący w pel 
nej nile zdrovia, który to i r r i  1? lat 
w wlę iszych . cająta.ch aieirskich obo
wiązek pełń ‘ a na ądanie mog*cy się 
wyótLzać uiubncj!' swLdcctw.mi |r?szu 
_  b ije  od 1 piździłraiśa br. poiedy.

Laakawe zgłoszenia pod i.dreaą L. 8 
poste restante CŁołojów- 2809 1—2 4-- 

po złr 
i| ’ ii I* !•

F a b r y k a  k a p e lu s z y
pod f;rmą

, ... J u t o n i  JK la i> Ł &
Ciągnienie m ^ d w o Ł  Jn ie  Łdgo prj,fdtem A  Kożelenżek ,
w  71 7 ?  *  w  ?  7 w - ■ Li ow 'j, Ryr k 29, ptzechodma ka-Wielka loteria Wystawy Iwou skiej mi#mcł andrt0W o od s - my Jooitow

RlÓ Tm 6  w ygrane ut. Teatralna 12, poleca na se on zimowy

60.0CO 21, 5-000 II.,lT .t r .
w g .,6 .0 . z pot.,0.,1™  tji.o  3 S Ł 1 t S 5 T * 5 S S

1U j-rocent. lU b lg i  k j 1 » g a  w Wied nu, ,w- -e‘
Lwowskie lo«y wystawowe po I z ł  k im  w yborze  kapelu»ze W roamaityuh k o -___

. lorach po 6 zł.. z»a cylindry epikiem lak- l ie d a ła m l odin»^*on#
poieca ;Me ao 9 zt. 'lakżi kap**19Zr aaane „La-! piar un eyiobu wiasuego. 01 m

(Sokal i Llden, Samu.iy l Lr.ndtu, den* z tabryk. AnionsegO tu zcra  z G.a-, wybór fu-t-piaaów 1 l̂edeus -ich, poleca
achellenberłc i  lirciystir. & ’cu. Frzyjiruje kapel_sze, cy.ł udry at> ca <warancyą Karo' Marecki ,*t'lr*go 28

nawiani-' i uiŁarabiama. Leniuk> as aęda i Zamiana i i e warte te Instrumei.jw przę 
r>- gratis I frankp I grajk̂ ci*.  8747 2j

Handel założony w roku ITB9.
Największy sKład

HERBATY
chinHku-rusyjskiej

Fryderyki Srhunutha
L w ó w , Byaeia 4ft

p&Jeoar
Herbaty czarne, aromatyczne, silnia 

naciągając6, 
pół "Igr. Gongo nr. i . . 1*90

, 8ouchong nr. li . . 2 8 0
.  ftouchor-t oe abiorumajowego 8 —Dna>».-i 7-i .  snimi A * ..> Conga Eaizów aajpizean

Najlepsze ok.-uchy hirbiciane 
1*50, 1 8Ć i 2-30 w p czkach pc 
kilograma
; Herbaty z Kwiatem, aromatyczne, 

jasno naciągające
pół klgr. Pjcco nr III 1 . . 2*80

„ Piccc nr, IV . . * '—
„ Naj ?rz-dn. nr. 5 . . 4 '—

Ns.iorzaaa i.e-awan. 6, 6 i 8'— 
Z"ii*lówie -  z prowincyi usku Sec luiai 

odwrotną poczty opakowania nie ssliczan
. n 7

fort- m . t
oraz wielu


